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LORD TELEFUNKEN 


oto piorwsza superheterodyna w Polsce 
którą nabyć można już za 


ZŁ. 370.— „ Paz 
Głośnik fonoplastyczny 
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do nabycia we firmie 


„SYMFONIA” kraków, Wiślna 10 


oraz w przedstawicielstwie: 


l RADIO TELEFUNKEN, Kraków, Dunajan skiego 2 : 


Masoneria o Polsce 


Warszawa, 19. 12. (Tel). „Goniec War- 
szawski* podaje ciekawą wiadomość o zjeż- 
dzie masońskim, który odbył się przed trze- 
ma tygodniami w Pradze. Na zjazd ten przy 
byli przedstawiciele prawie wszystkich lóż 
masońskich w Europie, a szczególnie licznie 
były reprezentowane loże, działające w Cze 
chosłowacji Polsce, Rumunij i Jugosławii, 
Na początku zjazdu gorąco powitano „bra- 
ci“ hiszpańskich, wyrażając im uznanie za 
obdarowanie Hiszpanii rządem wołnomyśli- 
cielskim i za „ofiarną walkę z reakcją fa- 
szystowską i klerykalizmem, który przez 
kilka wieków trzymał w swoich szponach 
lud hiszpański", Delegaci- roszczególnych 
krajów zapewniali „braci“ hiszpańskich. że 
nie ustaną w pracy. „która by wzmocniła po 
zycję legalnego rzadu hiszpańskiego". Okla- 
skiwano również „braci francuskich za ich 
zręczną, politykę. która doprowadziła do 
utworzenia Frontu Ludowego we Francji. 
Gorącą dyskusję wywołało sprawozdanie 

„braci polskich o postępach wolnej myśli 
w Polsce. Wszczeli ją delegaci lóż żydow- 
skich, którzy oskarżyli „braci“ polskich o 
brak energii w zwalczaniu fali antysemityz- 
mu i „orgii faszyzmu oraz klerykalizmu pol- 
skiego“. ..Pozwoliliście się zastraszyć 
sz" „bracia“ żydowscy pod adresem ..bra 

* polskich. Wielu „braci“ z lóż polskich 
3 [ało się inni śpią. Tak dalej bvć nie mo 
że. „Braci“ śpiących należy obudzić“. 

Pod naciskiem delegatów toż żydowskich 
postanowiono ożywić działalność lóż polskich, 
W tym celu uchwalono wezwać „braci“ pol- 
skich do 1) utworzenia Frontu Ludowego w 
Polsce 2) założenia nowych pism codziennych, 
które by ożywiły ideę Frontu Ludowego, 3) 
wzmożenia walki z klerykaliznem, laszyzmem 
i amtysemityzmem w Polsce, Mówcy uzasad- 
niając uchwały wskazali na wielkie obowiąz- 
ki, jakie spadły na „braci* polskich. „Gdyby 
się nam udało stworzyć Front Ludowy, to za- 
dalibyśmy decydujący cios faszyzmowi, nacjo- 
malizmowi i klerykalizmowi w Europie“, 
stwierdzono w dyskusji. 

Wielką rolę do spełnienia mają bracia, 
oddziatywujący na związki pedagogów i nau. 
czycielstwa. Gdy bracia polscy skarżyli się ma 
skromne zasoby finansowe lóż w Polsce, unie 
możliwiające im rozwiniecie szerszej akcji 
prasowej, postanowiono  lożom polskim 
przyjść z pomocą większymi sumami, prze- 
znaczonymi na szerzenie idei Frontu Ludo- 
wego i założenie nowych pism. 


W ŚWIĄTECZNYM NUMERZE „GŁO- 
SU NARODU*, który wyjdzie z druku wie- 
czorem 23 b. m. w poważnie zwiększonej ob- 
jętości, pojawią się m. in, artykuły następu- 
jących autorów: sekretarza gen. P. A, U. i 
b. Rektora U. J. Stan, Kutrzeby, — prof. 
hon. U. J. I. Chrzanowskiego, — prof. U. J 
Wład. Semkowicza, — prof, U. J. Stan, Pi- 
gonia, — b. min. Z. Lasockiego, — gen. Stan 


Hallera, — gen. Mariana Kukiela, — dr Ja | 


niny Szaferowej, — dr A. Bara, — Ks. dr 
F. Machaya i w. in. 
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DŁUGA 12 


Pożyczka francuska wyniesie 1.350.000.000 fr. 


Projekt ustawy — zgłoszony 


Warszawa, 19. grudnia. (Telef). Na po- 
rządku dziennym wtorkowego posiedzenia Sej 
mu zamieszczono w pierwszym czytaniu pro- 
jekt ustawy o upoważnieniu ministra skarbu 
do zaciągnięcia pożyczek zagranicznych wo 
frankach francuskich na ccle obrony państwa, 

Art. 1. tej ustawy brzmi: Upoważnia się 
ministra skarbu do zaciągnięcia we Francji 
długoterminowych pożyczek do wys. 1.350 


milionów fr. francuskich. Warunki zaciągnię- 
cia pożyczek w szezególności termin i : posób 
spłaty Oraz iwysokość oprocentowania . stali 
minister skarbu z tym, że oprocentowanie no 
minalne nie może być wyższe od 6 proc. w 
stosunku rocznym. 

Art. 2. Upoważnia się ministra skarbu do 
emitowania obligacyj i wystawiania innych 
zobowiązań skarbu pańsiiwa, jakie beda po- 


Słabe zainteresowanie obradami Komisji Spr. Zagr. 


Warszawa, 19. 12. (Telef.) Dzisiejsza dysku. 
sja nad eksposo min, Becka nie wielce więcej 
rzuciła światła na politykę zagraniczną, aniżeli 
wczorajsze jego przemówienie. Przyczyną. tego 
było niewątpliwie zastosowanie pewnego środ- 
ka, mającego na celu uniknięcie niedogodnych 
pytań. Miunowicie przewoduiczący Komisji 
Spr. Zagr. Senatu, senator Lubomirski zaprosił 
wczoraj na herbatkę członków Komisji Spraw 
Zagranicznych oraz min. Becka. W czasie roz- 
mowy towarzyskiej ustalono niewątpliwie, co 
w czasie dzisiejszej dyskusji należałoby po- 
ruszyć i omówiono pytania, które należałoby 
skierować do ministra. Rezuliatem tego było 
słabe zainteresowanie obradami, W sali przy- 


Dyskusja trwała zaledwie półtorej godziny! 


[gotowanej ua 100 osób zjawiła się nieliczna 
garstka senatorów i paru zaledwie posłów. Po- 
siedzenie trwało około półtorej godziny. W dy- 
skusji zabrało głos 6 senatorów, którzy unikali 
starannie wszystkiego, co. mogłoby wychylać 
się poza ustalony program. Stąd wynikło na- 
przyklad, że dziś anł słowem nie wspomniano 
o Czechosłowacji. Z całego posiedzenia kilka 
zaledwie momentów zasługuje na uwagę, w 
szczególnośej kolicowe wynurzenia p. Jądrze- 
jewicza na temat kontynuowania przez min. 
Becka polityki Marsz. Piłsudskiego, oświadcze- 
nic min. Becka w sprawie Litwy, mowy dra 
subachta i paktu zachodniego. 


|. 
—..,., 


Min. Beck odpowiada 


Warszawa, 19. 12 (PAT). W odpowiedzi 
na dyskusję w komisji spraw zagr. Senatu, 
min. Beck oświetlił kilka spraw. 

Przede wszystkim odpowiedział na inter- 
pelację w sprawie stosunków z Litwą. 
„Trudno mi analizować — mówił — janie 
elementy powodują rządem litewskim «o kon 
serwowania tego wyjątkowego w całym świc- 
cie stanowiska, Chciałbym tylko stwierdzić, 
że kiedy dana mi była okazja szczególnie tech- 
micznie ważna w roku ub., kiedy miałem spo- 
gobność dwukrotnie odbyć długą rozmowę z 
litewskim ministrem spraw zagr., korzystając 
ze spotkania w Genewie, zwrócijem mu uwa- 
gę na ten aspekt sprawy, przedstawiając rów- 
noncześnie nasze poglądy na prawo narodu li- 
tewskiego do zbudowania własnego kki 


Porozumienie angielsko-włoskie 


faktem dokonanym 


Rzym, 19. 12. (PAT). Redaktor dyploma 
tyczny agencji Stefani potwierdza na pod- 
stawie informacyj z dobrego źródła, że ro- 
kowania angielsko-wioskie o zawarciu „gen- 
tileman agreement“ weszły w fazę końcową. 
Wzmianki niektórych dzieaników ma temat 
możliwości rozciągnięcia układu na inine 
państwa, nie znajdują potwiesdzenia. Moż- 
na uważać za rzecz pewiną, że porozumienie 


będzie dwustronne, co ma precedens w po- 
rozumieniu frnancusko-włoskim 4 dn. 
cznia 1985 r., które nie zostało rozciągnięte 
na inne państwa, W obecnym 


nym i potwierdzą 


zmianię, 


7 sty- 


gentleman 
agreement wielka Brytania i Włochy uznają 
wzajemne swe interesy na Morzu Sródziem- 
swe współne życzenie, 


na respekt dła tego prawa, Z wielką Gokład- 
by sytuacja ogólna na tym morzu nie aj 


nością przemyśłałem wtedy każdą z formuł, 
którą mu podałem. Niestety nie posunęliśmy 
się naprzód. Nie mogę sobie winy tego przy- 
pisać. 

Co do kwestii przemówienia min. Rzeszy 
dr. Schachia, chciałbym tu oświadczyć, że 
przed kilku dniami z ust własnych mim. dra 
Schachta otrzymaliśmy kategoryczne stwier- 
dzenie, że interpretacja jakoby jego przemó- 
wienie było skierowane przeciw słusznym in- 
teresom państwa polskiego i mogło być uwa- 
żane ga niezgodne z ułożonym między Polską 
a Niemeami sianem dobrego sąsiedztwa i nie- 
agresji, nie odpowiada tw najmniejszym sto- 
pniu jego intencji. 


GE RZE m M — 


Jeżeli chodzi o nasz stosunek z W. Bry- 


trzebne w celu zrealizowania pożyczek prze- 
widzianych w artykule 1. wraz do przeprowa 
dzenia koniecznych w tym celu krótkotermi- 
nowych przejściowych operacyj finansowych. 
Każdoczesne obeiażcenie skarbu państwa z tys 
tułu przejściowych krótkoterminowych ope- 
racyj finansowych nie może przekraczać su- 
my 450 milionów franków francuskich. 

Art. 3. Za spłatę zobowiązań zaciągniętych 
na podstawie niniejszej ustawy skarb pan- 
stwa odpowiada całym swoim majątkiem i 
wszyystkimi swoimi dochodami, 

Art. 4, Wszelkie wpływy z operacji, prze- 
prowadzonych na podstawie ustawy niniej- 
szej Bzz są na cele obrony państwa. 


Art. 5. Wykonanie ustawy porucza się mi- 
nistrowi skarbu i ministrowi spraw wojsko- 
wych. 


Art. 6. Ustawa wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia, 


Sprawa żyrardowska — 
zlikwidowana 
Warszawa, 19. 12. (PAT). Zgodnie z ukła- 
dem zawartym niedawno pomiędzy rządem 
polskim a rządem francuskim dekonano 18 
bm. w Paryżu (wręczenia przedstawicielom 
rządu polskiego akcyj towarzystwa Zakładów. 
Żyrardowskieh. Akcje te, które rząd polski na 
był za cenę 45 milionów fr. stanowią 64 proe, 
kapitału akcyjnego towarzystwa, 


tanią w związku z moją wizytą w Londynie. 
chciałbym stwierdzić, że komunikat. który 
wydano po moim pobycie, zawiera określe- 
nia tak dokładne, jak to było tylko możliwe 
w aktualnym stanie negocjacyj, prowadzo- 
nych na temat ewentualnego przyszłego 
paktu zachodniego. Rokowania te nie wyda- 
ją się bliskie zakończenia i decyzji. Poza 
tym oczywiście nie jestem powołany do in- 
terpretowania polityki brytyjskiej, nato- ` 
miast pozwolę sobie zwrócić uwagę na sze- 
reg przemówień p. Edena z dni statnich, za= 
wierających bardzo ważny komentarz, łą- 
czący się w moim pojęciu całkowicie z treś- 
cią rozmów i z tym co myśmy z naszej stro- 
ny o zbliżeniu między naszym rządem a rzą- 
dem brytyjskim mówili, 


m ry ma A AN M A A A A 


Min. Ulrych udzieli wyjaśnień 


w sprawie przeniesień w Krakowskiej Dyrekcji Kolejowej 


Warszawa, 19. 12. (Telef.) Porządck dzien- 
ny przyszłotygodniowego 'posiedzenia sejmowe- 
go obejmuje 15 punktów, w tym szereg pierw. 
szych czytań, zarówno rządowych projektów. 
jak i poselskich projektów ustawodawczych. 
dalej przedłożenia rządowe o zamknięciu ra- 


sła Starzaką w sprawie niezwykłych zmian per 
sonalnych w Okręgowej Dyrekcji Kolei Pań- 
stwowych w Krakowie, kilka ustaw ratyfika- 
cyjnych i ustawy. załatwione ostatnio przez 
komisje. m. in. w sprawie ulg spłaty naleźno- 
ści z tytułu stypendiów į pożyczek orąz w spra- 


chunków państwowych za rok 1954/35, odpo- | wie prywatnych szkół wyższych, 


wiedź ministra komunikacji na interpelację po- 


——ogo—— 


Str. 2. 


„GŁOS NARODU“ z dunia 20 grudnia 1926 


Marszałek Gzang-Kai-Szek —— uwolniony” 


w Szanghaju zapanowała wielka radość 


Szangłiaj, 19. 12. (DAD. Według nadeszłych tu wiadomości. z Nankinu odleciały do 
enan-Fu dwa wielkie samoloty, które mają zabrać Czang Kai-Szeka i uwięzionych jego 
towarzyszy. Wiadomość ta, choć nie potwierdzona, wywołała w Szanghaju wielką ra- | 


dość. 


Czang-Kai-Szek nie chciał rozmawia 


z dowódcą wojsk zbuntowanych 


Szanghaj, 19. 12. (PAT), Gon. 
Timg-Uen. uwięziony przez powstańców ró- 
wnocześnie z marszalkieni Gzang Kai-Sze- 
kiem, przybył w piątek do Nankinu, gdzia 
udzielił wywiadu przedstawielciowi agenci 
chińskiej Central News“. Osrwiadcezył on 
że naczelny wódz armii chińskiej i jego 
towarzysze aresztowani zostali w ubiegł 
sobotę i umieszczeni w odosobnieniu. Cztero 
krotnie Czang-Kat-Szek odrzucał warunki 


Czang 


Karpie tuczone i świeże sandacze 
lecn 

na Święta Kazimierz Ogorzały 

Kraków, ul. Szczepańska L. 11. 


Ostre wystąpienie senatu francuskiego 
przeciwko komunistom 


Paryż, 19. 12. (PAT) Onogdaj dyskutowany 
hvł w senacie projekt ustawy o obowiązkowym 
athilrażn. Senat projekt odrzucił, gdyż nie u. 
waża om, by arbiiraż mógł dawać rezuliaty, do- 
póki atmosfera nie zostanie oczyszczona z a- 
gitacji prawadzonej przez komunistów. 

Przyjęto natomiast projekt kompromisowy. 
uslalony przez komisje w nowym brzmieniu. 

Premier Blum poczynił zastrzeżenia co da 
nowego tekstu, Oświsdczujac. IŻ nie może zo. 
howiązać sie do popierania tego tekstu przez 
Tzha Deputowanych. 


Współpraca sowieckiego sztabu 
z czechosłowackim ? 


Bukareszt, 19. 12, (PAT) Prasa rumuńska 
donosi, iż 3 wyższych olicerów sowieckich z 
gen, Wikonowem na czele, przejeżdźa Obecuię 
przez Rumunię do Czechosłowacji. Oficerowie 
sowieccy, według informacji dzienników, mają 
poważną misję w armii czechosłowackiej. 


Kongres panamerykański 
i przeciwko wojnie 


Buenas Aires, 19. 12. (PAT) Konfercucja 
panamerykańska uchwaliła jednomyślnie rezo- 
lucję, zgłoszoną przez delegacje urugwajską ze 
zmianami, zaproponowauymi przez delegacją 
brazylijską. Rezolucja odrzuca wojnę, jako na- 
rządzie rozwiązywania sporów między państwa 
mi. Zakazuje używania w czasie wojny środ- 
ków chemicznych, głosi, że ludność cywilna 
nie powinna podlegać skutkom wojny między- 
narodowej, zaleca zawarcie paktów, ogranicza- 
jących zbrojenia, wreszcie potępia zatruwanie 
wody, używanie bakteryj, gazów į płynów za- 
ralających. 


Kino Kino_„PROMIEN* T. S. L. Podwale 6. 


Ucinan. buntownicy bowiem zrozumieli, iż 
daremnym byłoby opieranie się rządowi, któ 
rego zagady i politykę popicra cały naród. 


Wszystkie prowincje z wyjątkiem dwóch 
| za Nankinem 


| Tokio, 19. 12. (PAT). Minister spraw 
|zagr. Arita, zapoznając członków gabinetu 
z sytuacją w Cbinach, oświadczył, że wszyst 
kie prowincje chińskie, z wyjątkiem Szensi 

i Kansu, opowiedziały się po stronie rządu 
naniii ega: Min. Arita stwierdził} również, 
że reprezentanci rządu w Nankinie zapewni 


LA 


C 


postawione przez Czang-Suc-Lianga. Wów-| i 
czas Czang-Suc-Liang przedstawił swe żą- 
dania Czang-Kai-Szekowi w formic listu. na 
który marszalek odpowiedział: „Jeżeli uzna-||i ambasador Wawagoe, iż polityka chiń- 
je mnie pan za swego przełożonego, to p0-| ska w stosunku do Japonii nie dozna żad- 
winien pan mnie zwolnić, w przeciwnym ra- | nyeh zmian pod wpływem zajść w Sian-Fu. 
zie niech pan zabije mnie i będzie "REA Dobrze poinformowane koła japońskie uwa- 
kraju“. Stanowisko Czang-Sue-T.ianga UE żają, że gabinet Hiroty jest mocno zachwia- 
glo zmianie w następstwie bombardowania ny. 


Konferencja p. min. Swiętosławskiego 
z ks. prymasem Hlondem 


Warszawa, 19. 12. (PAT), W dniu 19 bm. |stelskiej Ks, Kardynałem A. Hlondem, doty- 
odbyła się kolejna konferencja miedzy dole” | cząca spraw, przewidzianych do uregulowania 
zatem rządu ministrem W. R. i O. P. prof. dr. | między Rządem a Stolica Apostolską. 
W. Świeętosławskim, a delegatom Stolicy Apo —=0:0:0== 


Gwałtowne bombardowanie Madrytu 


przez wojska narodowe 


Madryt 10. Ad (PAT). W piątek wieczo | 16.000 żulnierzy i będzie calkowicie zmoto- 

rem od godz. 2 rozpoczęła się niezwykłe! vyzowany, Pierwsze jego transporty mają 
zwałttowna noe, co pozwalało przypu odejść do Iiszpanii w końcu grudnia lub w 
szczać, że planowane jest tu jakieś natarcie.| Początku stycznia. 
Gęsta mgła uniemożliwiła stwierdzenie do- 
kładnej przyczyny tej kanonady, której siła 
nie ma w sohie równej w ciągu ostatnich 10 
dni. Nie sadza jednak, by mogła się rozpo- 
b bitwa w takich warunkach, gdy widzial, 
ność nie przekracza 19 metrów. 


Obywatelom polskim nie wolno 
brać udziału w walkach hiszpańskich 


Londyn, 19. 12. (DAT). 
resowanic wywolał w prasie 
krok Polski, 
telom polskim udziału w wojnie domowej w| tys. z., 
Hiszpanii. Dzienniki angielskie podkreślają, 
że Polska, zakomnnikowawszv wczoraj ko- 
mitetowi niejnterwencji iż nic udziela poźwo 
leń na wyjazd ochotnikom polskim do isz- 
panii, pierwsza dokonała radykalnego posu- 
nięcia w myśl programu Komitetu Nieinter- 
wencji, Nicktóre dzienniki. powołując się na 
przykład Polski, nawołują mocarstwa PH 


pójścia w jej ślady. 
i streszczemiach mowę min. Becka wygłoszoną 
Nowy korpus wojsk narodowych ua posiedzeniu Komisji Spraw Zagr. Senatu. 
Kair, 19, 12. (PA MD, W Narokku hiszpań | Ustępy przemówienia, dotyczące stosunków 
skim organizuje się nowy korpus z tubyl-| połsko-niamieckich i polsko-gdańskich podają 
ców i ochotników zarówno eudzoziemców | dzienniki dosłownie. Niektóre pisma podały 
sów, jak i Hiszpanów. Korpus liczy około|nad przemówieniem tytuł „Wartość niemiec- 
ko.polskich stosunków* lub podobne, Mowa 
min. Becka znalazła w prasie gdańskiej i nie- 
mieckiej życzliwe przyjęcie. 


Warszawa, 19. 12. (PAT). Zamknięcie ra 
shunków państwowych za pierwsze 8 miesię- 
cy bież. roku budżetowego wykazuje dużą 
prawidłowość w wykonaniu tegorocznego bu- 
Wielkie zainte | dżełu. 
angiclskiej| Wszystkie dochody skarbowe w okresie 8 


Mowę min. Becka w Gdańsku iw Niemczech 
przyjęto życzliwie 

Warszawa, 19. i2. (Telef.). Agencja Press 

donosi z Gdańska: Prasa niemiecka w Wol- 

nym Mieście i w Rzeszy drukuje w obszernych 


Telefon 124-26 


~ Artystka, która przebejem zdobyła serca Krakowian 


HORTENZJA RAKY 


urocza pełna mlodo- 
cianego wdzięku 


godna następczyni i rywalka FRANCISZKI GAAL 


w wiedeńskiej komedii 
muzycznej 


Otwarcie wielkiej wystawy 
drzeworytów w Warszawie 


Warszawa, 19. 12. Dzisiaj po południu wi- 
saminister spraw zagr. p. J. Szembek w obec 
mości wiceministra W. R. i O. P. prof. Ujej- 
skiego. reprezentantów korpusu  dyploma- 
tycznego z ambasadorami angielskim i nie- 
mieckim na czele oraz licznych zaproszonych 
gości ze sier artystycznych i naukowych, repre 
zentantów prasy dokonał otwarcia drugiej 
międzynarodowej wystawy drzeworyłów. Wy- 
sława jest największa z dotychczasowych mię 
dzynarodowych wystaw drzeworytów. Zgroma 
dzono na niej ponad 600 prac — 253 najwy- 
briniejszych grafików współczesnych z calego 
świata, stanowi więc ona pełny i wierny prze 
glad współczesnego dlrzeworylnictwa, 

*Dział polski przedstawia się nader okaza- 


TYLKO TY... 


i inni. Tylko przez kilka dni w kinie 


Tylko 3 marki będzie można 
| wywieźć z Niemiec 


Warszawa, 19. 12. (Telef.) Z dniem 15 
stycznia 1937 roku, wejdzie w życie nowe nie 
mieckie rozporządzenie dewizowe, dotyczące 
ruchu zagranicznego. Rozporządzenie to po- 
stanawia, że w t. zw. małym ruchu granicz- 
nym będzie można wywieźć tylko trzy marki 
niemieckie. Dotąd kwota, którą można było 
wywozić w małym ruchu granicznym wWymo- 
siła 10 marek. Ograniczenia te uzasadniono 
koniecznością zapobieżenia masowej ucieczce 
srebra z Niemiec, 


Wynik konkursu na marsze 
dla wojska 


Warszawa, 19. 12. (PAT) Komisja sędziow- 
ska konkursu muzycznego Min. Spr. Wojsk. 
NET przyznała następujące nagrody: 

Nowe rejenłury tylko dla sądowników | a) Za marsz fanfarowy do defilady na orkie- 

Warszawa, 19. 12. (Telef.) Ministerstwo |strę wojskową i 4 trąby naturalne es. 1 nagro- 
Sprawiedliwości obsadza obecnie wakujące re. | dę 600 zł. p. Ed, Majowi z Krakowa; 2 na. 
jentury prawie wyłącznie sadownikami, Ostat- grodę 300 zł. p. Kar. Wopaleńskiemu z Czę- 
nio minister mianował 12 nowych notariuszów |stochowy. 8 nagrodę 200 zł. p. Wł. Kołakow- 


muzyka o5tolza, W dalszych 
rolach : Pelrowicz, Leo Slezak 
„Promień” T. S. L. 


le, dajac wszechslrecny pokaz naszego do- 
robku ña tym polu. Grupa polska, bardzo 
liczna obejmująca 57 artystów daje doskona- 
ły przegląd prac różnych środowisk i talen. 
tów. Artyści polscy wystawili 122 prace nie- 
ziniewnie interesujące, aarówno pod wzgłę: 
dem teclinicznym jak i artystycznym i chlubie 
świadczace o pięknej linii rozwoju naszej gra 
fiki. 


we Lwowie, Poznaniu. Łodzi į innych więk. |skiemu z Wilna. 

szych miastach Polski, Mianowani zostali są- | b) Za marsz defiladowy na orkiestrę woj- 
dowunicy, którzy niedawno przeszli w stan skową: 1 nagrodę 500 zł p. Z. Urbanvi' emu 
spoczynku, z Bydgoszczy, 2 nagr. 300 zł. p. K. Ferrari' emu 
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Kto wygrał 100 tys, zł.? 


Warszawa, 19. 12. (Telef.) Dziś w trzecim 
dniu ciągnienia IM klasy 37. Państwowej Io- 
terii Klasowej padly wygrane: 100,000 zł. na 
nry 4.385, 102.442, 184.737; 20,000 zł. na nry 
149.720; po 10,000 zł. na nry 108.616. 111.313- 
180,711: po 5,000 zł. na nry 90.605, 103.175 
171.625; po 2,000 zł. na nry 39.9098, 97.874, 
117.817. 155.361, 166.272, 


W trzecim j czwartym. dzisiejszym ciągnie- 
niu padły wygrame: 50.000 zł. na nry 8,430; 
25,000 zł. na nry 152.551; 20,006 zł. na nry 
33.027; 10,000 zł. na nry 4.664, 14.710; po 
5,000 zł. na nry 103.306. 105.271, 132.288, 
178.580, 186.815. 191.368; po 2,000 zł. na nry 
17.768. 21.780, 66.301, 137.330, 84.308. 156.326, 
181.808, 


NA ŚWIĘTA 


Znane z dobroci: Ciastka, Torty, W wielkim wyborze: 
Przekładańce, kc SSn: Cukry i Herbatniki. 


KAZIMIERZ DANEK 


CUKIERNIA 
Rynsk L 35 „Euiapejska” Tel. 145-02 i Karmekkcka 13. Tol 155-07 
Ceny niskie! Ceny niskie | 


Wyniki wyborów do Krak. 
izby Rolniczej 


Rada IzLy Rolniczej składa się z radców 
wybranych przez samorządy terytorialne, 0- 
ganizacje rolnicze. oraz mianowanych przez 
min, rolnictwa, W związku z wygaśnięciem 
kadencji dotychczasowej Rady izby Roli- 
czej krak. samorządy wybrały nast. nowych 
radnych: inż. Szumeą, p. Romana, p, Szarka, 
p. Burde, inż, Bujwida, p. Berskiego, p. Sta- 
rowiejskiego, p. Chylę i p. Barona. 


DETALICZNA SPRZEDAŻ 


LAMP ELEKTRYCZNYCH 


WŁASNEJ PRODUKCJI PO NAJNIŻSZEJ CENIE: 


JÓZEF TERLECKI 
KRAKÓW, UL. ŁOBZOWSKA L. 11. | 


Jak się przedstawia wykonanie bu budżetu 


uowanych na caly rok. Idealny odsetek na 
okres 8 miesiecy wynosi 66.67 proc. Wykona: 
nie budżetu jest wiece po stronie dochodów. 
nieco niższe od 8/12 sum rocznych. 

Wydatki za 8 miesięcy b. r. budżetowego 
wyniosły 1.417.740 tys, zł, co stanowi 66.34 


dotyczący zabronienia obywa-| miesięcy b. r. budżetowego wyniosły 1.419.777 | proc., a więc mniej o 8/12 części rocznych wy, 
co słanowi 65.49 proc. kwot prelimi- datków o 1.83 proc, 


z Przemyśla, 8 nagr. 200 zł, p. L. Bielowiczową 
z Warszawy, 

e) Za marsz góralski na orkiestrę wojskową 
i 4 kobzy: 2 nagrodę 200 zł. p. Art. Viche'mu 
z Warszawy. 

Pierwszej nagrody komisja uchwaliła nie 
przyznawać z braku utworów, zasługujących 
na nagrodzenie pierwszą nagroda, 

d) Za marsz żałobny na orkiestrę wojskową, 

Komisja uchwaliła nie nagradzać żadnej pra 
cy z braku utworów, zasługujących na nagro- 
dzenie. 

Poza tym komisja uchwalła zakupić szereg 
marszów. 


115 tys. zł. odszkodowania 


za złamanie kręgosłupa 


Kraków 19. 12. Dzisiaj Sąd Cyw. rozpatry 
wał skargę robotnika Leona Sikorskiego, prze 
ciw fabryce cementu Portland w Szczakowej 
0 odszkodowanie w iwysokości 115 tys. zł. Si- 
korski zajęty był w fabryce. Pewnego razu w 
czasie pracy przygniótł go wózek, załadowany 
płytami betonowymi. Sikorski doznał złama- 
nią kręgosłupa i innych ciężkich obrażeń. Na 
tej podstawie domaga się od fabryki odszko- 
dowania. Sąd ogłosi wyrok po wysłuchaniu 
opinii znawcy, którego wezwano do sprawy. 


mam — © «© _ EN" 
Ojciec Św. załatwia biążące sprawy 


Citta del Vaticano, 19. 12. (PAT). Ojcien 
Św. z polecenia lekarzy nie przyjmie życzeń 
Świętego Kolegium w wigilię Bożego Naro- 
dzenia, zgodnie z dotychczasowym ceremonia- 
łem. Ojciec Św, przyjmie kardynałów leżąe, 
w łóżku. Pomimo, iż lekarze nadał zalecają 
kompletny wypoczynek, Ojcice Św. załatwia 
wszystkie sprawy bieżące z kardynałem se- 
kretarzem stanu. 
A ŻĘ) 


Składki złożone w administracji dziennika 
„GŁOS NARODU" 


Na Arcybiskupi Komitei Ratunkowy: K. H. 
Zakopane Š zł. 
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„GLOS NARODU” z 


dpia 20 gruania 1936 


„Front Ludowy“ w Polsce odżywa... 


Wiadomo, że się nie udała pierwsza pró- 
ba sformowania „Frontu Ludowego“ w 
Polsce w myśl wskazań Kominternu. Nie 
brak byłe wprawdzie w tym kierunku i chę- 
ci najlepszych i ludzi gotowych do pracy. 
Zbumtowały się jednak stronnictwa. Przede 
wszystkim — Stronnictwo Ludowe. A i P. 
P. S. nie mogła zdobyć sie na jednomyśl- 
ność... Cała historia roze ziu się — mówio- 
no — po kościach. 
Czy naprawdę? 
Trudno powiedzieć z całą pewnością, że 
pomysł „Frontu Ludowego“ w Polsce prze- 
padł, należy do historii, został zarzucony. Są 
bowiem pewne znaki, które nasuwają prze- 
ciwne wnioski. W każdym zaś razie powie- 
dzieć trzeba, że ktoś w naszym społeczeń- 
stwie wytrwale pracuje nad utrzymaniem 
nastrojów antyreligijnych, stanowiących — 
jak uczy doświadczenie innych krajów —- 
wyborny grunt pod idee „Frontu Ludowe- 
oś. 
: Trudno także powiedzieć, gdzie tkwi 
ośrodek decyzji dla tej akcji i kto jest gło- 
wą tego sprzysiężenia... Ci panowie działa- 
ją zwyczajnie z ukrycia, Ale nie jest trudno 
wskazać narzędzia, którymi się posługują. 
Są to dwojakie narzędzia: prasa i orga- 
nizacje. 
ROZBUDOWA PRASY 
LEWICOWEJ. 


Powszechną uwagę zwraca ruch lewico- 
wych żywiołów w dziennikarstwie. Ujawni- 
ła się wyrażna dążność do rozbudowy co- 
dziennej prasy lewicowej. Powstał więc 
„Dziennik Popularny”, a Świeżo „Związek 
Nauczycielstwa Polskiego“ zakupił warszaw 
ski „Dziennik Poranny“. Jeśli się sprawdzi 
wiadomość, iż poseł Zaremba (PPS.), posą- 
dzany w swoim czasie © sympatie dla komu 
nizmu, założy jeszcze jeden dziennik w sto 
licy, to wraz z „Robotnikiem* iniclibyśmy 
w Warszawie trzy dzienniki wyraźnie Ssocja 
listyczne, -- a z rządowymi: „Kurierem 
Porannym“, „Dziennikiem Porinnyń:*, — 
i z czerwonymi „Kurierami* i „Expressa- 
mi“, już nie wiem — ile zdecydowanie lewi 
cowych, radykalnych, gazet codziennych. 

A nie należy zapominać, że to tylko 
Warszawa, i że to tytko polskie dzienniki... 
Dodajmyż teraz do tamtych niektóre gaze- 
ty żydowskie, rozpowszechnione wśród pol 
skich czytelników (łódzki „Express“, „Glos 
Poranny“ i in.), nadto dzienniki lewicowe 
wydawane w innych miastach Polski, — a 
otrzymamy Obraz dużej już Siły lewicowych, 
socjalistycznych, lub nawet  komunizują- 
cych dzienników. 

DWIE ORGANIZACJE. 


Prasa, to — dopiero jedno narzędzie 
„Frontu Ludowego“. Obok niego jest i dru- 
gie. Mianowicie — organizacje! 

Znamy nastawienie PPS., 
„Bundu, — 
zawodowych, prorządowego ZZZ. (p. Mora- 
czewskiego), Są to Organizacje polityczne 
lub społeczne, których ideologia czyni je 
podatnymi pod wpływy  najskrajniejsze. 
A wybory do rady miejskiej w Łodzi dowio 
dły, że wpływy  organizacyj socjalistycz- 
nych — wbrew przechwałkom pewnych 
rządowych czynników — wcale nie opadły, 
lecz owszem nawet się wzmogły. Do tych 
organizacyj trzeba teraz dołączyć nowe, mia 
nowicie lewicowe organizacje prorządowe. 

Pierwszą z nich jest „Z. N. P.*, Zrobił 
On ostatnio kilka bardzo śmiałych, nawet 
zuchwałych, kroków... A więc: wydanie bol 
szewizującego numeru „Płomyka*, co zosta- 
ło przygwożdżone procesem sądowym, — 
zakup własnego dziennika w Warszawie, — 
wreszcie przejście niektórych „ognisk“ 
Związku już zdecydowanie do akcji antyre- 
ligijnej (Grudziądz, Święciany, Tuchola, 
Piotrków i in.). 

Dalszą — również prorządową — orga- 
nizacją o tym typie jest organizacja „napra 
wiaczy*, I tu natrafiamy na bardzo cieka- 
we zjawisko. Organizacja  „naprawiaczy* 
nie istnieje jako stowarzyszenie masowe, w 
rodzaju partii. Tworzy ją bowiem zgrane 
grono nielicznych jednostek. coś w rodza- 
ju sztabu głowaczy, który dyryguje całym 
szeregiem organizacyj społecznych, np. kom 
batanckich, rolniczych, urzędniczych, ro- 
botniczych itp... Nazwiska  „naprawia- 
czy“ — przynajmniej najważniejszych — 
są znane. Spotykało się je zwyczajnie w 
związku z każdym wypadkiem dekonspiro- 
wania masonerii. Niebezpieczeństwo tej gru 
py polega na tym, że, rozporządzając wylst 
nymi osobistościami w Obozie rządowym 
i silnymi wpływami na kilka organizacyj, 
ma duże możliwości realizowania swej 


„Świeckiejć ideologii, której próbkę ujaw- 
nila na zjeździe b. „zetowców*. 


AKTYWNOŚĆ 


Wymienione wyżej elementy „Frontu 
Ludowego“ rozwinęły ostatnio dużą aktyw 
ność i ujawniły dążność do ścisłej współpra 
cy między sobą ponad dotychczasową linią 
partyjno-politycznego podziału (opozycja i 
sanacja). „Robotnik“ nie mógł się nachwo- 


Nie można jeszcze powiedzieć, że „Front 
Ludowy“ już jest. Ale jest pewnym, że — 
odżywa. Na jednym odcinku współpraca 
elementów składowych tego „Frontu“ jest 
faktem. „A. B. C.‘ twierdzi, że doszedł do! 
skutku pakt wiążący całą prasę lewicową. 
Bardzo możliwe, że wnet dowiemy się o po- 
dtobnym pakcie łączącym także Organizacje 
lewicowe. 

Zanim wyciągniemy właściwe 


z tych 


lié przemówienia p. Fleszarowej, a nawza-| zjawisk wnioski, trzeba sobie naprzód uświa 


jem „Kurier Poranny“ 


popiera każde wy-| domić sam ten fakt: — „Front Ludowy: 


stąpienie „Robotnika”, w Polsce odżywa, J. P. 
a a a =" m A ane: 
tylko praktyczne podarki — 
PANTOFLE ciepłe damskie . . . . . Zł. 3. 
KALOSZE męskie ef". w. . „a 3M 
DESZCZOWCE . ........ &- 
ŚNIEGOWCE. ..........$5- 
Nadto olbrzymi wybór, aż do najwytwoxniejszych gałunków. 
GWIAZDKOWE PODARKI 
'reklamowy komplet damskich pończoch w specjalnym opakowaniu 
4 para jedwab. pończoch matowych l-a gat 
WE c M z połysk . - razem 4” 
1 podpończoszek macco rę GA zł. 
GWIAZDKOWE PODARKI 
'Reklamowy komple? męskich skarpetek w specjalnym opakąwanłu 
2 pary skarpetek florowych desen. l-a gat. 
1 pare > 5 czarnych . .» wa 4, 50 
*.z X ciepłych _marengo „ ZŁ 
DZIECIĘCE POŃCZOSZKI MACCO Ž 80 . 
miękkie I miłe w noszeniu . . . . zł. 120 Te | g 
Do nabycia we wszysłkich filigch. 
rzegląd prasy... 
Wywiad Ks. Prymasa Dlatego może publicysta „Robotnika“ 


Wywiad Ks. Prymasa Hlonda na temat 


żydowskiego | komunizmu udzielony wiedeńskiej „Reichs- 
dalej „kłasowych* związków | post“ pogniewał masońisko - socjalistyczne 


żywioły, tak w obozie rządowym, jak i opo- 
zycyjnym. W jednym szeregu stanęli p. p.: 
Czapiński z opozycyjnej P. P. S. i sen. Fle- 
szarowa z sanacji, — „Robotnik“ i „Kurier 
Poranny“... Teraz „Gazeta Polska“ odpo- 
wiada na krytykę wywiadu, którą prowa- 
dził „Robotnik“, i na siowa p. Fleszarowej 
wypowiedziane w Senacię... P. senatorka 
powiedziała, że Ks. Prymas nie miał „pełno 
mocnictw* do udzielania takich wywiadów. 
„Każdy obywatel polski — pisze ..Ga- 
zeta Polska“ — ma prawo wyrażania r wo- 
ich przekonań, mówienia i pisaniu zarów. 
no o sytuacji międzynarodowej, jak i o po- 
lityce polskiej; i nie potrzebuje na to Żad. 
nych pełnomocnictw. nawet w wypadkach 
— jak redakcji „Robotnika“ dobrze wiado. 
mo — gdy publikuje opinie wręcz sprzecz- 
ne z kierunkiem oficjalnej polityki zagra- 
nicznej swego państwa. W każdej chwili mo. 
że udzielić wywiadu dziennikarzowi polskie 
mu lub zagranicznemu redaktor „Gazety 
Polskiej“, redaktor „Robotnika“ czy też 
każdy z członków izb ustawodawczych. 
Pierwszy raz słyszymy, aby trzeba było w 
tym celu udawać się o pełnomocnictwa do 
M. 8. Z.%. 
„Przeczytalismy — ciągnie dalej „G. P.“ 
zwracając się przeciw .Robotnikowi* — 


uważnie wywiady ks. Prymasa, Uważamy, | 


że poglądy jego są w najwyższym stopniu 
zrozumiałe į prawidłowe w ustach Polaka- 
katolika, a w dodatku wysokiego przed- 
stawiciela hierarchii rządzącej Kościołem 
katolickim, Są też nacechowane godnym 
tak wysokiego dostojnika pogłębicniem i 
znajomością rzeczy; nie widzimy w nich nie 
takiego co mogłoby nawet ludzi o prze. 


tiwnych poglądach zaskoczyć, a tym kar- ji 


dziej oburzyć. 


chcąc. u swych czytelników oburzenie wy- 
wołać — musiał uciec się do niedozwolo. 
nego chwytu — zaczął mianowicie rzecz 
swoją od słów: „głośny wywiad ks. Pry- 
masa Hlonda z atakami na Francję į Cze- 
chosłowację...* Otóż każdy, kto czytał ów 
wywiad, stwierdzić musi, że charakteryzu. 
je go nie tylka lojalność, ale głęboka ser- 
deczność w stosunku de Francji oraz bar- 
dzo daleko posunięta tendencja pojednaw. 
cza w stosunku do Czechosłowacji”, 


Zydzi i bezbożnicy w Z. N. P. 


„A, B. C.“ zwraca uwagę, że wśród pi- 
szących w „Dzienniku Porannym“ (świeżo 
przez Z. N. P. nabytym dzienniku) pisuje 
pewien autor pod pseudonimem: „Widz“... 

„Widz? To coś — pisze „A. B, C.“ — 
znanego! Aha, przecież tym kryptonimem 
podpisywał się obecny redaktor żydowsko- 
masońskiej „Epoki* į zapamiętały obrońca 

„uciśnionego* ZNP., p Józef Wasowski 

alias Wasserzug. Czyżby ów «widz* z or- 

ganu Z. N. P. był p. Wasserzugiem?*%, 

„Przykrym echem — czytamy w „Ma. 

łym Dzienniku“ — odbiło się w Piotrko- 
wie wystąpienie młodego pedagoga p. W. 
członka Z. N. P.. który zakazał uczniom 
modlić się przed lekcją, „gdyż — jak twier- 
dził — jest to przeżytek nikomu niepo. 
trzebnyć. Na zwróconą uwagę przez ucz- 
nia, że jednak zawsze modlono się przed 
lekcją. porywczy „profesor“ wyrzucjł ucz- 
nia z klasy za drzwi“. 


Prawdziwa naturalne 


dobreitanie WINA gronowe 


ANTONI HAWEŁKA, KRAKOW 


NAJMILSZYŚ 


IMPERIAL 
Na rały od zł. 28 miesięcznie 


Uliranowoczesna 5 lampowa 
superhełerodyna. 
Sprzedaż i demonstracje w firmias 


„ANTENA“ 


Kraków. Starowiślna 1. Tel. 178-77. 


Czy Francia zacznie 
spłacać dług Ameryce? 


Przed czterema laty, w dniu 14 grudnia 
1932 r., upadł w francuskiej Izbie Deput2- 
wanych rząd Herriota obalony głosami pra 
wie całej izby za chęć kontynuowania — 
po rocznym moratorium Hoovera — dal- 
szych spłat długu wojennego wobec Stanów 
Zjednoczonych. Francja zawiesiła na czaż 
nieokreślony spłaty długu, — a za jej przy- 
kładem poszły wszystkie inne — z wyjąt» 
kiem Finlandii — państwa europejskie (m. 
in. Polska), stojąc na stanowisku, że nie m3- 
gą płacić rat długu wobec wprowadze- 
nia przez U. S. A. prohibicyjnych taryf cel- 
nych, które uniemożliwiają wyrównywanie 
czynnym bilansem handlowym niedoborów 
bilansu płatniczego, powstających na sku- 
tek płaconych rat. 

Tym, który wówczas przed czteremą lą- 
ty wystąpił przeciw Herriotowi najostrzej 
był p. Bium, a socjaliści rzucili swoje głosy 
przeciw rządowi. Dziś socjalistyczny rząd 
Bluma prowadzi rokowania ze Stanami Zje« 
dnoczonymi na temat dalszych spłat długu, 
a według powszechnie panującej w Paryżu 
opinii już w najbliższym czasie należy się 
spodziewać zawarcia formalnej konwencji, 
która ureguluje zasady i formę spłat, Celem 
ich ostatecznego uzgodnienia ma być podo- 
bno wysłany do Waszyngtonu wybitny 
znawca problemów finansowych i b. mini- 
ster skarbu p. Georges Bonnet. Z tej zmia- 
ny poglądu na problem długów wojennych 
nikt zresztą nie czyni p. Blumowi zarzu- 
tów. Wielu polityków przeciwnych spłatom 
przed czterema laty uważa, że obecnie na- 
deszła pora do rewizji tego stanowiska. Po- 
wodem jest tu jednakże nie wzgląd na sy- 
tuację finansową, która bynajmniej nie ule- 
gła od r. 1932 poprawie, Ale motywy po- 
lityczne. 

Francja sądzi, że nadszedł obecnie od- 
powiedni moment do zacieśnienia więzów 
solidarności między t. zw. „trzema wielki- 
mi demokracjami* t. zn. między Francją, 
Anglią i St. Zjednoczonymi. „Entente cor- 
diale“ między Francją a Anglią jest już 
faktem. Pierwszym natomiast krokiem do 
nawiązania bliższej współpracy tych dwóch 
mocarstw Zachodu ze Stanami Zj. było po- 
rozumienie monetarne z wrześnią br. ujaw 
nione w chwili dewaluacji franka francu 
skiego. Przemówienie prezydenta Roosevel- 
ta na otwarciu konferencji panamerykań- 
skiej, w którym grzmiał przeciw dyktatu- 
rom i piętnował .fałszywe drogi Europy“ 
zostało przyjete we Francji bardzo przy- 
chylnie i skomentowane jako podkreślenie 
moralnej solidarności z Francją i z Anglią. 

Nie wiemy jak daleko posuwają się ra- 
chuby i nadzieje francuskie na pozyskanie 
współpracy U. S. A. W. każdym razie możli- 
wości takiej współpracy chce Fancja wat- 
wić przez pomyślne rozwiazanie zagadnie- 
nia dłagów. Co się zaś tyczy Stanów Zjedno 
czonych, to wskazać należy. że wielkie za- 
niepokojenie „wu* Sama“ wywołał układ 
japońsko-nieinietn.. tany Zjednoczone ma- 
ja na Dalekim Wscnodzie poważne intere- 
sy. którym zagraża dalsza ekspansja japoń 
ska. .Żólie niebezpieczeństwo* jest jedy- 
nym niebezpieczeństwem. którego Waszylng 
ton obawia się poważnie i przed którym za- 
bezpiecza się od szeregu lat, rozbudowując 
umocnienia wszystkich swych baz morskich 
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na Pacyfiku ma przestrzeni od Alaski do 
Szanghaju. Układ japońsko-niemiecki przez 
to, że szachnje Sowicty, oznacza. niewatpli- 
we wzmocnienie pozycjt Japonii i zwiększa 
„dej możliwości eksparsywne. Niepokoi lo 
"Stany Zjednoczone. 
Czynnik japoński jest jedynym dziś 
ta świecie czynnikiem, który potrafilby wy 
trącić Stany Zjednoczone z ich polityki izo- 
łacji. W razie hezpośredniego zagrożenia 
jmteresów amerykańskich przez Japonię 
Waszyngton musialhy szukać dróg Ścisłej 
współpracy z Anglia i Francja. Na razie że 
tnak- sytuacja niw wyglada jeszcze tak groż 
„nie. ale jeż dzić może skłaniać polityke Ria 
„łegr Domu dn nawiazania powuęch przy- 
jaztych kontaktów z «dwoma innymi „wiel. 
kimi demokriejani(. Te tendencje Waszyng 
"tonu pragnie wykorzystać Vraneja. Ale jest 
jasiie, że na razłe —— poza dziedziną Stosun 
ków gospodarczych nie wezmą na siehie 
Stany Zjednoczone Żadnych 'zohowiąziń. 
J. MAK. 


Migawki 
Kolejka... 


Nie bedzie to kolejka na Wierch Kaspro 
-iy Ani kolejki podmiejska z Krakowa do 
Bielan.. Tylko ihna! 
Gdy się grzeczne towarzystwo zejdzie — 
i zwłaszcza po dłuższym, niż jeden dzień nie- 
"midzenin, — to wtedy zaczynają się „kolej- 
YE 
— Ja jedną kolejkę, ale ty też drugą... 
— Dobrze, ja drugą, a kto trzecią? 
Takie „grzeczne towarzystwo“ urzęduje 
eraz w Warszawie. W prasie warstaw- 
skiej... Zaczął „Płomyk? kolejkę czerwone- 
go napitku. A kto drugi? Drugi ząłosił się 
„Kurier Poranny“... A kto trzecią kolejkę?, 
Któżby inny. jak nie organ p. Muskaten- 
bliitha, „Dziennik Popularny... A kto 
czwartą? Oczywiście „Robotnik, mający ta 
kiego „speca* od spraw religijnych, jak p. 
Czapiński. 

I bractwo odurza sie antyreliqijnym na- 
pojam.. ich, jak to smakuje! Nosy czeruie- 
mieją. Fantazja rośnie: „wojujący bczbożni- 
cy”, — Hiszpania, — „Front Ludowy“. 

Tylko, zą bardzo trochę / przeholowało!... 
Zaczełajcie jeszcze nieco. zacni kompani! — 
Bo przyjdzie ktoś do tej waszej karczmy, — 
: pmechnie pieśelą w atóty,—rozgali: èydow- 
ski-szynhfas z nupiikami, — a podaełęocone 

towarzystwo rozpedei na eżtery: wiątriyjw.. 
l ta wasza kolejka zniknie”. i 
BAYARD. 


Od niedzieli 


dnia 13 grudnia br. w kinoteatrze APOLLO“ 


Największe dzieło kinematografii amerykańskiej! 


„Jej pierwsza miłość 


Awąnturki — Tlumor — Akcja pelna zachwycaąj 
najpiękniejsza na świecie para LORETTA YOUNG, f m l 
szy romans filmowy wszystkich czasów jest obecnie ua ustach całej Ameryki i Europy! 


„GŁOS NARODU" 


KSIĄŻKA 


z dmia 20 grudnia 1936 


to najmilszy 
i najcenniejszy 


olbrzymi wybór 


dla Dzieci, Młodzieży i Starszych 


poleca 


Księgarnia Krakowska Kraków, św. Krzyża 13 


Przedmioty nauki w liceum ogólnokształcącym 


- „Przeglail Pedagogiczny“, . r 
Ng CZY U DZK Ore AA jO- 
Nauczycieli Szkół Średaich i Wyższych po 
daje w ostatnim aumerze plan godzin na po- 

PUJĄGOE, i 


Język polski 

Mistoria 

Język łaciński 

Język grecki 

Język obey nowożytny 
Matematyka- 

. Matematyka -z kreśleniem 
Fizyka 

Chemia 

Fizyka i chemia 

Fizyka z kosmogtafia 

Chemia z mineralogią i geologia 
(reQgralia z mineralogia i geologia 
Biologia 

Religia 

Filozofia 

Zagadnienia Życia wspólczesnego 
Rysmiek 

«< Cwiczenia cielesne 


„organ Tow. 


szezególnyeh wydziałach liceum. 
jest już opracowany przez Min. WR i OP. 
Rozklad godzin przedstawia się następu- 


Ilmrńanist Klasyczne Mat-fiz Przy rodn. 
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Nowootwartu chrzeseljańska 


9 zs 
WYTWÓRNIA OBUWIA- 
STANISŁAWA RZĄSY Kraków, ul. Karmelicka .L. 23 


Ceny konkurencyjne! Specjalność; obuwie damskie. 


Sa RÓ 0 06 | DOZ 0 O E (0 ORDO 


Przęcudna pieśń miło- 
6 sna... Pieniądze! Ślub 
w tajemnicy — Zabawa, 
cych niespodzianek! — W rolach głównych, 
ING, ROBERT TAYLOR. len najpiękniej- 


UROCZYSTOŚĆ ' W`POĽSKIM RAPTO. -W 
miedztelę, 20-bńi. b godzinie 14 P. Radio obclio- 
dzi piękną uroczystość w czasie, której wro- 
tzone beda nagrody: 600. abonentowi i jego 
najbliższym — na liście .słuchaczy -—. sąsia. 
dom. Specjalną audycję rozpocznić .przemówia. 
uie na temat przyrostu abonentów. które nada 
rozgłośnia warszawska, Następnię kolejno tran 
emitowane bedą: ze studia toruńskiego .móment 
wręczenia nagrody posterunkowemu -PP. Bag- 
nudzkiemu. ze Lwowa wręczenie nagrody'.rol- 
nikowi p. Piszczakowi i z Warszawy .proboez. 
czowi jednej z miejscowości tamtejszego woje. 
wćdżtwa. ks. Flaczyńskiemu. . Iroczystość za. 
kończy przemówienie. .przedstawiciela naczelnej 
dyrekcji P. Radia, 


Plan ten| 


Nr 348 


ŚWIĘTA JUŻ BLISKO! 


ANDAINA LOATH AWA PYTA BRANA SA AAAH ATA A 


w największym wyborze po cenach 
najniższych poleca 


„TOKAJ" 


Kraków, Starowiślna 21. 
TEL, 140-49. 


WINA 


AOT 


| 


Programy stacyj radiowych 
PONIEDZIAŁEK, DNIA 21 GRUDNIA 1936 


Program ogólnopolski: Godz. 6,80 Kiedy ran- 
ue wstają zorze; 6.55 Gimnastyka; 7.15 Dziennik 
poranny; 7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dln 
szkół; 1130 Audycja dla szkół (dla dzieci młod- 
szych) 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krak.: 17.08 
Koncert; 12.40 Dziennik poludniowy; 12.50 Co da- 
je kobiecie wiejskiej przysposobienie rolnicze? — 
pogadanka; 15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 
Programy lokalne; 16415 Skrzynka językowa; 
16.30 Koncert 5olistów; 17.00 Co Polska wniosła 
do kultury? — odczyt; 17.15 Teatr Wyobraźni — 
„Tragedia Sokratesa“; 18.10 Wiadomości sportna- 
we; 15,20 Programy lokałne 18.50 Sużcbnośė =-~ 
ielicton prawno-spoleezny 19.00 Audycja żołnier. 
ska; 19.30 Koncert w wykonaniu Małej Ork, P. 
R.; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka 
aktualna 21.00 Programy lokalne; 21.30 Koncert 
Pomorskiego Towarzystwa Muzycznego; 22,80 Mu- 
zyka ludowa w wykonaniu Polskiej Kapeli Ludo- 
wej; 23.00 Programy lokalne dla Warszawy i kwa 
wa. 


Kraków. (293.5 m.) Godz. 7.25 Kilka inłorma- 
cyj: 7.50 Muzyka poranna z płyt: 14.00 Lokalne 
wiadomości gospodarcze; 14.05 Koncert z płyt; 
15.15 Koncert reklamowy; 15.30 Muzyka z płyt; 
1545 Dokad jechać w Święta? 15.55 Audycja dla 
dzieci — „A moja płyta ladniejsza“ — dialog; 
18.20 Koncert muzyki lekkiej; 18,45 Program na 
dzień następny; 21.00 Muzyka lekka (płyty z War 
szawy). 


Lwów, (377.4 m.) Godz. 7.25 Program ną dzl- 
siaj: 7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka lekka 
z płyt. 14.30 Plyty: 15.15 Koncert reklamowy; 
15.80 Lwowskie wiadomości bieżące; 15.35 Płyty; 
15.55 Pogadanka społeczna; 16.00 Muzyka lekką z 
płyt; 18.20 Płyty; 18.40 Lwowskie tereny narcłar- 
skie — pogadanka; 21.10: Muzyka z płyt; 23.00 Mu 
zyka taneczna na płytach. 

Warszawa. (1330 m.) Godz. 7.25 Parę informa- 
cy]; 7.80 Muzyka lekka „ płyt; 15.15 Płyty: 15.55 
Wszystkiego po trochu — audycja dła dzieci; 18.20 
Koncert reklamowy 18.45 Program na jutro; 21.00 
Mnzyka łokka z plyt; 23.00 Muzyka taneczna ua 
plytach. 

Kaiowieo. (395.8 m.) 6.00 Pieśń poranua; 6.03 
Płyty; 7.25 Wiadomości bieżące; 7.30 Muzyka pø- 
ranna; 13.00 Koncert życzeń; 18.15 Muzyka lekką 
z płyt: 13.58 Wiadomości gieldowf; 15.15 Kou- 
cert reklamowy; 15,36 Życie kulturalne Śląska; 
1540 Płyty; 18.20 Nowoczesna technika narciar- 
ska — pogidanka; 18:30 Piosenki; 18,45 Program 
ha dzień następny; 21.00 Muzyka lekka na pły- 
tach.. PY. 


uwaga! 


W celu uniknięcia ścisku i niezado»= 
wolenia prosimy uprzejmie o wcześ- 
niejsze poczynienie zakupów 


NA SWIETA 


w firmie ANTONI ROTHE 


uł. Sławkowska 20 I PI. Mariacki 8. 


J. F, PREUSSNER. 


Rafałek jeszcze kawałek... 


Zaczyna się trochę bajkowo... à 

Oto przed wiekami, za górami i lasami, 
pa dworze króla Czerwonosa żył błazen 
Pst.pst. Błaznowi powodziło się dobrze 
gdyż król był łaskawy, hojny i lubił się za- 
kładać. Prawie wszystkie zakładv wygry- 
wał błazen. Ostatni zakład byt bardzo trul- 
ny dla Pst-psta, Oto zakład obracał się do- 
koła słówka: nieprawajai, Król — zdaniem 
błazna — nie wytrzyma i to słówko powie. 
Król sie zaś uparł, że nie powie... Aby g0 
do wypowiedzenia tego słowa zmusić. bła- 
zen opowiadal najróżnorodniejsze historie. 
Ale król się pilnował. ci 

-— Idę sobie pewnego razu przez wieś — 
opowiada błazen — a tu, patrzę, drzewo. 
„Ą w»drzewie: dziupla! Ale co może hyć w 
dziupli? Wkładam rękę — nie chce się zmie 
ścić! Wkładam nogę — także nie chce się 
zmieścić, Wkładam głowę — wlazła. Ale 
wyjąć za nic nie mogę. Zle — myślę sobie 
Nie mogę- powrócić. do swego króla bez 
głowy, prawda? : 

c, Prawda — potwierdził król. 

— Otóż to. Ale od czego rozum w gło- 
wie. Idę ja do wsi do kowala, biórę siekie- 
tę i wracam do swej wierzbv..Ta, jak tyl- 
ko zobaczyła siekierę, zaraz zwolniła moją 
głowę. Postanowiłem być jednak niengięty. 
Ściałem wierzbę i zrobiłem z niej drabinę. 
Taką drabinę, co sięgała, aż do nicha. Nie 
zaszkodzi zajrzeć — myślę sobie — praw 
da? 


.  — Prawda — uśmiechnął się król. 

— Włażę ja na drabinę. Idę, idę aż wre- 
szcie -patrzę: jest brama. Ale zamknięta. Pu 
kam.raż — nie. Pukam drugi raz — nie! 
Dopiero za: trzecim razem wystawił głowę 
jakiś niezmanv mi święty. Co chcesz? — pv- 
ta groźnie, — Do nieba? Tv? A pójdziesz? 
Jak ci nie pebnie moją drabine. Byłbym złe 
ciał napewno. gdybym się nie chwycił za bro 
de -— tubłazen pogłaskal się po „szpiebród- 
ce", Przez chwilę wisiałem miedzy niebem 


a-ziemią. Wiszę i myślę, Co zrobić, nie- 
prawda? 
— Prawda — potwierdził Król rozba- 


wiony. 

— Poszedłem do głowy po rozum. Zaczą 
lem pleść sznur ze swej brody i złazić po 
tej dinie. Ale gdy do ziemi było jeszcze da- 
leko.. przekonałem się. że brakuje  sznwa. 
Broda skończyła sie... Ale od czego siekie- 
ra, prawda? 

— Prawda! 

— Właśnie, Siekiere miałem za pazuchą. 
Ciach! i uciąłem kawałek sznura od góry, 
przyprawiłem pod nogami. i tak sztukując 
linę złazłem a ziemię. Niezłe przygody, nie- 
prawdaż? 

— Prawda, prawda... 

— Następnie wybrałem się do piekła — 
ciągnął Pst-pst. — Zimno, mówie waszej 
Król. Mości, że mi nos poczerwieniał. Ale 
majzimniej było w lodowni. Nagle patrzę a 
tu ktos siedzi. Podchodzę bliżej i jeszcze 
oczọm. nie wierze. Patrzę i patrze, ale nie 
może. być inaczej, Wie Wasza Król. Mość 
kto tam siedzial? Ojeice Waszej Król. Mo- 
ści. Siedział na lodzie, zmarznięty i płacze... 


— Niepruwda! — ryknął król, waląc 
pięścią w stół. E E 

— A jużci — zgodził się Pst-pst ~- nie- 
prawda. Ale zakład wygrałem. A teraz płać, 
Najjaśniejszy Panie! rog 

Oto. cała bajeczka. Ma zakończenie cał 
kiem niesmaczne. Ale. co robić. Takie są 
nieraz bajki, Przypomniała mi się, kiedy w 
„Gazecie Polskiej" czytałem Rafała. Mal- 
czewskiego felieton: „Święte prawo. darmo- 
chy“, Jest to „rzecz“ o „zaropiałym -oczku 
w głowie całej Polski“, o „trzęsącym się, sta 
rowimie, wyciągającym ręce do .całego naro 
du, udającego jednocześnie dziadą i wład- 
cę*, o „urzynających się u Hawełki pasto- 
włezach od Dębmik do Grzegórzek” itd.., czy 
li, jest to felieton na temat Krakowa i Kra 
‘kowin, w związku ze słynną już.” sprawą 
sprzedaży obrazów augustiańskich. Jest w 
felietonie wiele, mawet za wiele. ale wycie- 
czek osobistych. Dowiadujemy Slę. że-Kra- 
ków (dokładnie nie zostało sprecyzowane co 
p. Rafał myśli używając terminu .Kra- 
ków*) nie odezwie się na żadną propozycję 
korzysthą, opartą o pieniądz. Przyzwyczajo 
ny dó brania za darmo, ani mu się śni-kupo 
wać „za beżcen*, Może i to racja, P- Rafał 
Malczewski napewno mówi o:tym z wlasne- 
go doświadczenia. Może to nawet jakieś po- 
rachunki... Nie czuję się powołanym do roz 
strzygania. ile w:tym jest prawdy. ale wyda 
je mi się. że pam Rafał trochę przesolił. 
A już stanowczo pozwolił sobie na zbyt 
wiele .„felietonowej przesady” kiedy „mówi 
o; namiętności Krakowa do „nieuczciwych 
transakcyjć, kiedy niewybrednie wyśmiewa 
się z młodych krakowian „mających w ży- 
lach wodę z Rudawy zamiast krwi, którzy 
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lubią „skwitować dziewczynkę  ciastkiem 
przyniesionym w papioerku z darmowego 
obiadu“. Ciastkiem z „pustego rondlu", pew 
nie? Ano Kraków jest ubożuchny. Nigdy 
się swoim pełnym rondlem nie „chwalił, Na- 
wet rondlem przez duże „R“. Natomiast wy 
daje się, że ktos za wiele podkreśla, iż ma 
gdzie indziej ,„pusto*. Nawet wody z Ruda- 
wy by nie inaeedził. Bo to gadanie o głucha 
wych obywatelach 0d Grzegórzek do Dę- 
bnik wygląda na przelewanie z pustego w 
próżnę. Może.pan Rafał Malczewski nio zna 
Krakowa? Bardzo być może. W każdym: ra 
zie język.i maniery posiada, „poza rogatko- 
we“, Ale dosyć o tym. 

„Ostatnio pigano wiele na temat powścią- 
gliwości w szermowaniu piórem. Nawet -Zw. 
Wydawców uznał za wskazane wtrącić swo- 
je trzy grosze. Nie poskutkowało. „Pisują- 
cy“ ma tę przewagę nad „czytającym*, że 
może — czy ma rację, czy nie — nawymy- 
ślać „czytającemu”, Wszyscy się zgodzą, 
że tak być nie powinno. Jeżeli w dodatku 
„pisujący” uchodzi za „literata“... Literata 
powinien ohowiązywać pewien kodeks, Da 
się go streścić tak: rzetelność wobec pod- 
miotu, waleczność. względem określonego 
qrzedmiotu i grzeczność — wobec wSZYBt» 
kich! 

Kodeks powinien być przestrzegany 
przez „pisujących* pod rygorem, że się o 
nich powie: plotą „trzy po trzy“. Albo, że 
sobie przyswoili metody owego błazna, o 
którym bylo wyżej... W wypadku zaś p. Ra- 
fala możnahy. jeszcze na dodatek zanucić 
znaną na Krupówkach swego czasu melo- 
dię: „Rafałek jeszcze kawalek“... 

Jak się bawić — to się bawić., 
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ANTONI PIUS S KRZYŻANOWSKI. 


MUSI BYĆ INACZEJ 


Grodowi Kraka spodobała sią rola pol- 
skiego „Rzymu“, miasta pamiątek, wspom- 
iien, muzeów — to też ożywia się tylko w 
razie sensacji sądowej, czy przy okazji bo- 
jów o „wikarówkeę“, ezy wreszcie z racji 
wiekszego pogrzebu. 

Ta atmosfera wpływa silnie nawet na 
tak zapalny element, jakim jest młodzież 
akademicka. pełna; gdzie indziej życia, prze- 
Jewającego się poza brzegi i objawiającego 
sie w formie bardziej aktywnego wybijania 
szyb, czv rozbijania głów. U nas — na szczę 
seje — mało jest takich objawów „żywot- 
ności”, ale — na nieszczęście — nie ma też 
i innych. Nezrozumienie obowiązków spo- 
lecznych akademika i dziwny marazm za- 
znacza. się jeszcze przed dwudziestym ro. 
kiem życia. 

Przeciętny, -.poczciwy*. akademik za- 
dowolonv ze zdobycia maturv. zapatrzony 
w miraż własnego szczęścia pó uzyskaniu 
magisterium. przychodzi na wyższą uczelnię 
ze specjalnym nastawieniem: uczyć się, skoń 
czyć jak najprędzej przy minimalnym na- 
kładzie sił į zdobyć posadę orAz pensję. 

Realizując swe plany, zabiera się do 
nauki bez specjalnego wysiłku. ale i bez 
specjalnej odrazy. troche się bawi, czasem 
zapisuje się do jakiejś organizacji i uwaza, 
że więcej nie można odeń wymagać. 

Każda niemal organizacja cierpi na brak 
chętnych pracowników. Jednostki usiłują 
posuwać pracę naprzód bez większych owo- 
ców przy ogólnej ospałości i pobłażliwym 
kiwaniu głowami nad tymi, co siły na za. 
miary mierzą. 

W organizacjach ideowych panoszy się 
skostnienie form, szablon i rutyna, nowe 
myśli nie mogą zdobyć pola dla uzewnętrz- 
nienia się lnb czynią to w sposób dziwacz- 
my. Prawie wszędzie szerzy się zgubna 
wszechwładza znaczka Organizacyjnego. 
Nie patrzy się na człowieka. lecz na jego 
oznakę. Nie dziwnego, że trudno o właści- 
wą ocenę czynów i zrozumienie intencji, a 
łatwo o ryczałtowe potępianie lub pochwa. 
lanie. 

Gdzie indziej Bratnie Pomoce skupiają 
wiekszość młodzieży i mogą istotnie ją re- 
prezentować. U nas Bratnia Pomoce liczy w 
swoich szeregach wybitną mniejszość ; de- 
magogicznymi hasłami, jak np. „Bratniak 
dla prowincjonalistów" stara się zapełnić 


bezideową pustkę. Jak bardzo krakowski . 


Bratniak nie rozumie prądów wśród jego 
członków nurtujących, świadczy dobitnie 
nie wzięcie przezeń udziału w pielgrzymce 
do Częstochowy. 

Hałaśliwie reklamowane Koła Prowin- 
cjonalne, zamiast pracować w terenie i pie- 
lęgnować zdrowy ' regionalizm, zostawiają 
wsi i miasta na łup otwartych, czy pseudo- 
komunistów. Pracę zaś na terenie krakow" 
skim ograniczają na ogół do urządzania 
herbatek zapoznawczych i zabaw karnawa- 
łowych. 

Koła naukowe pracują stosunkowo naj: 
solidniej, co harmonizuje zresztą z nauko- 
wą atmosferą krakowską. Ale do kół tych 
wciskają się powoli i nieznacznie naukowcy 
„mniejszościowi* otaz komuniści, którzy 
„chcą w ten sposób uzyskać wpływ na. ży- 
cie akademickie. Nas tam nie ma, lub też 
jest zbyt mało. 

Jest to stan nienormalny i dłużej trwać 
nie może. Wielki już czas oczyścić zziele- 
niałą od pleśni wodę prowincjonalnej sa. 
dzawki i wydobyć na wierzch zwierciadło 
wody czystej, 

Czas zabrać się do wietrzenia zatęchłych 
komnat tradycji i lubego AE” 
bo nam ta atmosfera nie odpowiada 

Dlatego ją oczyścimy!... 
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WŁADYSŁAW TYLKA-SMRECZYŃSKI. 


Najwyższy już Czas! 


Słyszy się często. że jesteśmy w przede 
dniu wielkiego odrodzenia. chrześcijaństwa, 
czyl, jak Bierdiajew nazywa, „nowego 
średniowiecza”. Znowu zaczynają się stykać 
religia i nauka. 

Czy jednak, zapytajmy. możliwy jest — 
jeśli przyjmujemy, że ludzkość wciąż po- 
stępuje naprzód — powrót do stosunków 
sprzed 500 lub 600 lat? Chociażby dziś ruch 


(religijny zapanował nad wszystkimi dzie- 


Azinami życia naszego. będzie to atmosfera 
nie średniowiecza, ale jakaś inna i inne ce- 
chy posiadająca. Nie o słuszny poglad na 
czasy dzisiejsze nam chodzi, lecz aby, jeśli 
pragniemy nadejścia Odrodzenia, wglądnąć 
w czasy największego tętna życia religijne- 
go i z nich brać wzór w działaniu, 

Średniowiecze, ukazane nam przez dzi- 
siejszych uczonych w jasnym świetle, ucho- 
dzi za najwyższy szczyt, który chrystia. 
nizm mógł zdobyć. Nie wszyscy co prawda 
z tym się zgadzają, ale jedno, co imponuje 
każdemu człowiekowi czynu i działania, to 
— gorącość ludzi średniowiecza. 

Gdy na naszym horyzoncie nagromadzą 
się wały chmur gradowych. zdajemy się, 
według staroświeckich porad praktycznych, 


|rozścielać na ziemi białą płachtę, która ma 
„odwracać grad, by nie zniszczył dotychcza- 


sowych dorobków. Wtedy zaczynamy na 
gwałt szukać sposobów, by zapobiec znisz- 
czeniu; tworzymy fronty antykomunistycz= 
ne — gdy już pioruny biją. Chwytamy 2a 
dzwonek, by głosić, że komunizm jest cho- 
robą duszy, którą należy leczyć, — kiedy 
ta właśuie choroba dochodzi do najwyższe. 
go nasilenia. Takie działanie nazwiemy 
działaniem na bliską metę! 

Lekąrze narzekają na ludność wiejską, 
że przyjeżdża z chorym w ostatniej chwili, 
gdy już śmierć się zbliża. Co wtedy uczy- 
nić mogą? QCudotwórcami nie są. To samo 
zjawisko zaobserwować możemy i w pracy 
katolików... Gdy wróg jest słaby, to się go 
bagatelizuje, dopuszcza do tego, że swą kon 
sókwentną robotą wywołuje rysy w życiu 
katolickim. Pozwala się, aby granitowa pod 
stawa ładu na świecie rozsypywała się w 
piargi, które usuwają się spod stóp naszego 
życia. Drobne fakty nie wpadają w oczy, 
wymija się je twierazeniem, że nauka Chry- 
stusa zawsze zwycięży. Czasem nawet wi- 
dzimy ustępowanie z drogi. Stawia się spra. 
wę niejas10, połowicznie. Aż kiedy te wszyst 
kie z uśmiechem, do pewnego stopnia, trak- 
towane kwestie dojrzeją, przybiorą na sile, 
złączą się razem i, jak taranem biją w or- 
ganizację Chrystusową. 

Katolicy 16 w. dziwili się. że słaby na 
pozór Luter wywołał tyle zamieszania. Sa- 
mo jego wystąpienie było tylko odsłonię. 
ciem przyłbicy. A przedtem już była wy- 
trwała praca, która w końcu przyniosła 
protestantyzm. Wyraźna rysa w budowie 
ojcowizny Chrystusa. Cóż z tego, że nastą- 
piła potem prawdziwa reforma Kościoła. 
dzięki właśnie jednostkom bezkompromiso- 
wym, kiedy rzesze wyznawców porzuciły 
prawdziwą naukę. 


W kilkaset lat później uspokoilo się 
Rana zaczęła się w jakiś cudowny sposób 
zabliźniać, jak w żywym ciele. Ale tylko po- 
zornie. Katolicy zamykają się do kościołów, 
skupiają się w rodzinnym kóle, nie widząc. 
co się dzieje na zewnątrz. A tam, już na 
innym terenie, foezy się kojowanie. Zło 
puszczone samopas potężniało. Katolicyzm. 
dyskutowany wśród warstw wykształco- 
nych, zniekształcał się tam, gdzie brakła 
zdrowych podstaw, lub gdzie te podstawy 
były podrywane, a nie utwierdzane. Kato- 
licyzm inteligencji — rozumu i katolicyzm 
wsi — uczucia... Każdy działał odrębnie. 
Nie było współpracy — i co nastąpiło? 
Warstwy, które niegdyś bvłv szczerze ka- 
tolickimi, popadły w chorobę. Dziś nie tyl- 
ko robotnik, ale także chłop, jest pod sil- 
nym wpływem akcji antychrześcijańskich 
żywiołów, stających na barykadach mate- 
rializmu dziejowego. Po przedmieściach i 
wsiach pracują codziennie „ideowcy równo- 
ści”, wpajają nie z wysokości katedr. czy 
ambon — swój pogląd na świat, któremu 
się łatwo ulega; a zwłaszcza robotnik. czy 
chłop, który, pomimo, że jego praca pozwa- 
la kwitnąć kulturze umysłowej, sasiadował 
z brakiem chleba, brakiem czci i należnego 
szacunku. 


Mamy się z tego powodu dziwić? Albo 
utrzymywać, że chłop wtedy posłuszny, gdy 
czuje bat nad sobą? 


Czy w katolickiej Polsce jest rozwiaza- 
na kwestia społeczna w imię milości? Czy. 
dzisiejszy stan’ różni się wiele od czasów 
przed dwóch wieków? Jeżel' fobi Sie coś 
dla warstw „niższych“, to tylko z obawy 
przed buntem. Gdy widzimy, że chłop, ro- 
botnik poczyna myśleć i domagać sie, w 
imię należnej godności człowieka. szacun: 
ku, wtedy ustępujemy krok. dwa. Ale za 
mało w tym inicjatywy katolików, by łą. 
czyć miłością tworzące się klasy w społe- 
czeństwie. Pomagają, owszem. biednym; ale 
ta pomoc jest żebracza, dziadowska. Dają- 
cy patrzy na obdarowanego z wysoka: — 
dałem ci, musisz mi się nisko kłaniać! Czy 
czasem nie działa tu chęć zaspokojenia 
swej ambicji przez pozyskanie opinii: „dzia 
łą społecznie”? Jest to brak poczucia soli- 
darnoścj ludzkiej. hrak węzła  łaczaceso 
wielość w jedność, któremu na imię miłość. 


W Europie jest wiekszość narodów 
chrześciiańskich, ale czy gosnodarke eka- 
nomiczna można nazwać chrześcijańską? 
Mamv dażyć według słów św. Tomasza w 
nierwszym rzedzia do zaspokojenia swoich 
motrzeb, a notem aby innvm pomóc. Nasze 
czasy są dowodem ..gorliwości* w snełnia- 
niu tylko nierwszego nakazu. Kapitaliści 
bowiem zbijają pieniadze po bankach, gdy 
po drugiej stronie szerzy sie nedza, rozeo- 
ryczenie, z powodu braku środków do żv- 
cia. Katolicy na to pozwalaja. przechodzą 
nad tym do porządku?! Czyżby tak dalej 
miało być. czy my, młodzi, nie mamy dość 
siły, by roznpoczać se'Harną pracę w kie- 


|runku nożadanych zmian? 


HENRY SITLE. 


Lermanistyka (zy chemia? 


Rokrocznie. w połowie lub pod koniec 
pierwszego trymestru, odbywa się na uni- 
wersytetach „wędrówka ludów“, czyli prze- 
pisywanie się studentów I roku na inny 
wydział. — Jedni uciekają np. z matematy- 
ki, czy chemii — tym widocznie Ścisła wie- 
dza nie odpowiada. Inni „wieją“ z germa- 
nistyki, bo mają pewne braki w swobodnym 
posługiwaniu się niemieckim. Charaktery- 
stycznym jest. że niema] wszyscy ci ucie. 
kinierzy znajdują azył na prawie lub polo- 
nistyce, skąd rzadko kiedy ktoś ucieka. 

To, że ten, czy ów, rezygnuje z mate- 
matyki, czy chemii lub fizyki — można 
wytłumaczyć np. skonstatowaniem (powiedz 
my: trochę spóźnionym), że ten rodzaj wie. 
dzy mu nie odpowiada, że obok zagadnień, 
czy ciąg jest rosnący. czy malejący — są 


dla niego bardziej pociągające np.: co i jak 
zrobić, by położyć tamę klęsce kryzysu świa 
towego. 

Inną jednak sprawą jest zaniechanie stu 
diów germanistycznych. Niejeden ze stu- 
dentów rozumuje: brak jest w Polsce pro- 
fesorów-germanistów, więc trzeba, choć na 
słabych (niestety!) podstawach wyniesio-, 
nych z gimnazjum (rzecz znana powszech- 
nie, niejednokrotnie dyskutowana w CZzaso- 
pismach), kontynuować swe studia w tym 
kierunku. Tym czasem... wola. dobre chęci 
— ma nic (podobno nimi dno piekła bruku- | 
ja). Przy pierwszym lepszym kolokwium 
student „leży“. By wiec nie tracié roku — 
przepisuje się na inny wydział. Póki czas... 

Któż w końcu zostaje? Żydzi, a z na 
szych (na szczęście) nieodzowne .„pieruny” 
śląskie. To grozi nam stałym brakiem do- 
statecznej liczby profesorów-germanistów, 
Polaków... Kto winien? Najczęściej nie stu- 
dent, pełen zapału do nauki w tym przed- 
miocie. 

Sądzę, że źródłem tych fatalnych pomy- 


Odpowiedzialny za 


|łek jest brak znajomości rodzaju, sposobu 
ję treści studiów na un *wersytetach. — Przez 
a nek więc zdoła się złu zapobiec. 
Jestem zdania, że, jeśli nie w ciągu całego 
| ostatniero roku nauki, to chociaż przez pa- 
rę ostatnich tygodni powinny być urzadza- 
ne w gimnazjum specjalne pogadanki dla 
abiturientów na tematy takich spraw. jak: 
11) co można studiować na uniwersytecie, 2) 
jaki jest program i organizacja studiów 
| (przecież znacznie różna od gimnazjalnego 
|— o tym musi być abiturient dobrze poin- 
formowany), 3) co można osiągnąć (czym 
można zostać, gdzie pracować) po skończe- 
niu tego, luh innego wydzału, i t. p. 


W każdym bądź razie, czy to przez pro- 
fesorów gimnazjalnych, czy przez zorgani. 


akademickiej, czy wreszcie (w najgorszym 
razie) przez rozwieszenie w każdym gim- 
| nazjum odpowiednio dokładnych informa- 
Rå o studiach uniwersyteckich — sprawa 
ta, jako pilna i na czasie, powinna być jak 
najszybe ej załatwiona, 


„24 maja“ władysław Andrzej Sadows ki. 
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MŁODYCH MEDYKÓW W POLSCE. (Liga) 
Zgodnie z uchwałą odbytego w b. r. w So- 
fii Kongresu Wszechsłowiańskiego Związku 
Młodych Medyków, grupującego organiza- 
cje akademików Polski. Bułgarii, Czecho- 
słowacji i Jugosławii, uchwalono odbycie 
przyszłego zjazdu w Polsce. 


CIEKAWA STATYSTYKA. Zażydzenie 
(naszych uniwersytetów przedstawia się. ną- 
| stępująco: Medycyna w r. 1930/31 miała na 
3886 wszystkich studentów 719 żydów; w 
r. 31/82 — 731 na 3928; 32/33 — 764 na 
4152; 33/34 — 719 na 4241: 34/35 — 678 
na 4259. Filozofie studiowało w r. 1930/81 
| — 8122 żydów na os. liczbę 13247; w roku 
34/35 — 2308 na 11887. Handel w r. 30/81 
— 588 na. 4188; w r. 34/85 — 206 na 3038. 
Prawo i ekonomię w r. 30/31 — 3380 na 
12984: w r. 34/35 — 2349 na 14565. 


Z zagranicy 


AUTONOMIE W  NIEPEZPIECZEŃ- 
STWIE! Czechosłowacja. — (Liga). Na mo- 
cy ogłoszonego ostatnio rozporzadzenia 
czeskiego ministerstwa oświaty obsadzanie 
katedr odbywać się będzie nie. jak dotych- 
czas, drogą otrzymania przez kandydata. 
większości głosów kolegium nrofesarskiego, 
lecz decyzją specialnej komisji, mianowanej 
przez ministra. Tym samym do pewnego 
stopnia nodważona została autonomia szkół 
wyższych, co ma szczególne znaczenie dla 
wyższych zazładów naukowych niemiec- 
kich w Czechosłowacji. 

Estonia. — (Liga). Na podstawie u- 
stawy o szkołach wyższych. wydanej w le- 
cie r. b., ograniczono w znacznym stopniu 
autonemię uniwersytecką i zlikwidowane, 
istniejący od przeszło 100 lat, wydział che- 
| miezny w Tartu. W odpowiedzi na to Senat 
uniwersytetu podał się do dymisji. W związ 
ku z natychmiastową interwencja profeso- 
rów i studentów ministerstwo oświaty po- 
stanowiło poddać wydaną ustawę rewizji. 

Litwa. — Opracowany został przez mi. 
nisterstwo oświaty projekt ustawy, która 
między innymi. zniesie dotychczasowy zwy- 
,czaj wyboru profesorów, wprowadzajac wv- 
łącznie zasady nominacji całego personelu 
pedagógicznego. Przewiduje sie również 
szereg dalekoidących zmian w życiu orga- 
nizacyjnym młodzieży uniwersyteckiej, a 
mianowicie reformę przedstawicielstwa stu- 
denckiego, oraz przymus ubazpieczenia aka- 
demików na wypadek choroby w snecjalnej 
kasie zorganizowanej na zasadach innych 
kas chorych. 

ARADEMICY W U. S. A. PRZECIW 
KOMUNIZMOWI. Kongres studentów kato- 
lickiego uniwersytetu w Chicago ogłosił roz 
poczecie wielkiej, całe terytorium Stanów 
Zjednoczonych obejmującej. kampanii anty- 
komvvistvcznej. 

PRASA AKAD. W EUROPIE. Najlicz. 
niejszą prasę akademicką (dane za luty 
1936) w Europie posiada Francia z liczbą 
48 różnewo rodzaju czasopism. Na drusim 
miejscu jest Czechosłowacja z 39, dalej 
EŃ — 22, Polska 8. Szwecja — 6 
16 Cl 
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Legion Młodych o sobie... 


W „Nowym Państwie Pracy (Rok Il, 
nr 15, str. 4) uderza w oczy nagłówek: 
„Legion Młodych bije!“ Pod nim umieszczo- 
no triumfalne sprawozdanie z bójki na Kra- 
kowskim Przedmieściu w Warszawie: 
Z okrzykiem: »Niech żyje Legion — bić 
endeków” grupa członków Legionu Młodych 
„słarła się z  maniiestująca młodzieżą 
endecką* itd... 

A na stronie poprzedniej Legion ML 
osądza swe postępowanie sam w słowach 
następujących: „metody palek i kastetów 
obce są duchcwi polskości i chrześcijaństwa” 
(2 odezwy do akademików lwowskich). 

Czyżby więc Legicn Młodych pozostał 
pray swych starych metodach, o których. 
pisze b. komendant L. M., p. Z. Zapasiewicz: 
sw praktyce ksztalccno cyników, zdolnych 
do każdego czynu, teoretycznie zaś szkolo- 
[20 charaktery...?* 

Zrozumiałym staje się wówczas, dlaczege 
w tych właśnie kołach odczuło potrzebe 
| organizowania Komitetu Obrony Godności 
|- „lkademika. Honorcwym prezesci: tego ko 
umuitetu zostanie zapewne znany członek 
'PALu, który też usiłuje dzisiaj bronić swe? 
| godności akademika.. J. M. 


Str. 6 


„GŁOS NARODU” z 


F 


Katolickie państwo 


W dniu 3 lutego 1937 r. rozpocznie się 
w Manili, stolicy Wysp Filipińskich, XXXHI 
Międzynarodowy, Kongres Eucharystyczny. 
,„Weźmie w nim udział i Polska zrzez swą 
„reprezentację narodową, na której czele 
stoją: Ks. Metropolita Sapieha i Księża Bi- 
skupi: Przeździecki (Siedlce) i Kubina (Czę- 
stochowa), Jest to dobra sposobność do 
zwrócenia uwagi na to jedyne na Dalekim 
Wschodzie katolickie państwo. A więc na 
jego przyrodę, życie polityczne, religijne itd. 

Międzynarodowe Kongresy Eucharysty- 
czne, upływające wśród nabożeństw i obrad, 


H. STOLARSKI, 


| 


Dalekiego Wschodu 


stanowią ważne wydarzenie dla kraju, na 
którego terenie się odbywają. A sama in 
stytucja tych kongresów stanówi wymowne 
świadectwo powszechności Kościełia. Wy 
starczy wskazać na szereg miejscowości, 
w których się odbyły ostatnie kongresy: 
Amsterdam, Chicago, Sydney, Kartagina, 
Buenos Aires. Dodając teraz kongres w Ma. 
nili, stwierdzamy, że wszystkie części świata 
zostaiy mimi objęte i Kościół katolicki 
w mich wszystkich ma liczne rzesze wier- 
nych. 
——0$0—— 

m 


Filipiny w perspektywie dziejowej 


W pierwszych dniseh fTutego, a wiec 
w porze kiedy wiosna budzi do życia całą 
przyrodę na Wyspach Filipińskich. obrado- 
wać będzie w stolicy Filipin, w Manili 33 
Światowy Kongres Eucharystyczny, Zwróć- 
my uwser na wybór miejsca dla tego kon- 
gresu. i/dbędzie się on na brzegu Oceanu 
Spokojnego, między wybrzeżami Chin, Ja- 
ponii. Indochin, Wysp Holenderskich, Indyj 
i Mikronezji, a więc w kregu, gdzie ostatnio 
krzyżują się różne prądy polityczne. Dokła- 
dniej zaś określając, Kongres Eucharystycz- 
ny odbędzie się w „nowym* państwie, któ- 
re należy uważać za jedyne chrześcijańskie 
(katolickie) na Dalekim Wschodzie. 

Kongres Eucharystyczny — pomyślany 
jako „kongres misyjny świata wschodniego 
i mórz południowych, oraz miejsce spotka- 
nia pionierów wszystkich wierzeń i kultur 
Wschodu z katolicyzmem* — zwraca bacz- 
mniejszą ostatnio uwagę całego Świata na 
grupę Wysp Filipińskich, które zostały w u. 
biegłym roku odłączone od Stanów Zjedno- 
czonych i które 
W 1946 R. MAJĄ PRZEISTOCZYĆ SIĘ 
W ZUPEŁNIE NIEZALEŻNĄ REPUBLIKĘ. 

Niejasną jest polityczna przyszłość Fi- 
lipin, a przed ludnością tych wysp stoi nie- 
pewność zarówno  polityczno-gospodarcza, 
jak i militarna i geograficzna. Z chwilą od 
łączenia się od Stanów Zjednoczonych, Fi- 
lipiny dostały się w orbitę silnych wpły- 
wów, najbliższego sąsiada, Japonii, która 
będzie się starała wyzyskać tę sposobność. 
W ogóle należy zaznaczyć, że zwinięcie fla- 
gi amerykańskiej w stolicy Filipin w Manili, 
oznaczało dla białej rasy na Dalekim Wscho 
dzie wielką stratę. Usunięcie się Ameryka- 
nów z Filipin stanowi dla Japończyków du- 
żą zachętę do okrążenia Chin od strony mo- 
rza i do bliższego podejścia w stronę Au- 
stralii. Poza tym już teraz słyszy się głosy 
przestrogi, że to może rozbudzić nacjona- 
lizm w plemionach i szczepach wyspiar- 
skich, w państewkach malajskich i w In- 
diach, co wreszcie doprowadziłoby do prze- 
wrotu w dotychczasowych stosunkach pa- 
nujących na Dalekim Wschodzie i na Pa- 
cyfiku, Tilipinom dotychczas nie zagrażała 
imigracja japońska, gdyż była hamowana 
przez Stany Zjednoczone. Ogółem va Wvs- 
pach Filipińskich znajdowało się 20.000 Ja- 
sończyków, którzy jako rzemieślnicy, robot- 
nicy rolni i farmerzy zdołali zaaklimatyzo- 
wać się i dojść do majątku dzieki swej pra- 
cowitości. Bardzo wielu pożeniło się z tu- 
bylcami, zachowując jednak swą kulturę 
i zwyczaje. Teraz nie będzie można tak łat- 
wo stawić tamy imigrantom z wysp japoń- 
skich, zwłaszcza, że przyciąga ich oddawna 
tutaj łagodny klimat, bogactwo ziemi fili- 
pińskiej a z Nipponu wypędza przeludnie- 
nie. Inne zaś państwa, jak Stany Zjedno- 
ezone, Brazylia i Kanada bronią się sku- 
tecznie przed żółtą inwazją. Na razie Filipi- 
nom nie grozi bezpośrednio „żółte niebez- 
pieczeństwo”, lecz trzeba zważyć. że tuż. 
na sąsiedniej wyspie Formozie żyje już 
200.000 Japończyków. Niepewność zagraża 
Filipinom również od elementu niespokoj- 
nego na skutek różnie rasowych i religij- 
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Morosi (w liczbie 500 tysięcy) zamieszku- 
jacy wyspy Mindanao, Palawan j Sulu. Ja- 
ko zdecydowani wrogowie Filipińczyków 
już od czasów hiszpańskich, w dodatku za- 
rabizowani mahometańczycy, będą starali 
się wykorzystać zerwanie Filipin ze Stana- 
mi Zjednoczonymi na własną korzyść. Oni 
to w latach 1899—1901 próbowali zrzucić 
z siebie chrześcijańskie jarzmo amerykań- 
skie. Poza tym bieg wypadków śledzą z u- 
wagą też komuniści, t. zw. sakdaliści, któ- 
rzy w maju ubiegłego roku w czasie rozru- 
chów wykazali, że nie zależy im na jedno- 
ści republiki filipińskiej. 

Nie wiadomo, jak ułożą się stosunki 
w najbliższych latach na Filipinach, jak od 
niosą się Stany Zjednoczone do nowej re- 
publiki, którą odsunęły od swego państwa, 
jak ukształtują się wpływy japońskie i czy 
samotne Filipiny dadzą sobie radę w ży- 
ciu gospodarczym. Filipińczycy muszą zło- 
żyć egzamin ze swej sprawności i zmysłu 
organizacyjnego w okresie przejściowym, a 
więc do roku 1946. Niepewność ta odnosi 
się również do warunków kulturalnych i wy 
znanionych. Podkreślić bowiem wypada 


osobliwość istnienia państwa  chrześcijań- | ne 


skiego wśród innowierczych narodów o sta- 
rej kulturze, jak Chińczyków. Japończyków 
i Hindusów. Gdy Hiszpanie dotarli do Fili- 
pin z Ameryki w swych podróżach odkryw* 
czych w wieku XVI (dokładnie: Filipiny 
odkrył Magellan w 1521 r.) zastali tubylców 
pod wpływami kultury i religii Hindusów, 
działającymi tam już od drugiej połowy 
pierwszego tysiąclecia ery chrześcijańskiej, 
Wpływy te zostały przyduszone falą isla- 
mizmu, która dotarła na wyspy w pierwszej 
połowie drugiego tysiąclecia. Zapędy isla- 
mu zostały jednak powstrzymane przez Hi- 
szpanów. Co więcej. Dokonali oni tego, cze- 
go nie mógł dokazać ani buddyzm, ani 
islam: złączyli politycznie różnorodne szcze- 
py. odznaczające się odrębnością językową. 
Dzięki wprowadzeniu chrześcijaństwa te 
plemiona azjatvekie. poddały się myśli za- 
chodniej i stworzyły jedność narodową, re- 
ligiiną i kulturalną. 

Praca misjonarska rozwijała się w ideal- 
nych warunkach, Misjonarze bowiem (Au- 
gustianie. Franciszkanie i Dominikanie) nie 
byli wspierani przez zdobyweze oddziały, 
z drugiej zaś strony patriarchalne stosunki 
wśród wyspiarzy bvły podatnym gruntem 
dla działałności misjonarskiej, 

Filipińczycy przeżyli jeszcze jedną prze- 
mianę. Oto w 1898 r. wyspy zostały zajęta 
przez Stany Zjednoczone. Stara hiszpańska 
kułtura kolonialna musiała się na tvch wy- 
spach poddać materialnej cywilizacji półno- 
cno-amerykańskiej. Naród azjatycki o kul- 
turze rzymsko-europejskiej został przepojo- 
ny wpływami germańsko-celtyckimi, zmie- 
nionymi już pieczęcią amerykańską. 

Obecnie określa sie Filipinv jako 

„PRZEDMURZE KATOLICYZMU 
WE WSCHODNIEJ AZJI“. 
Mimo to należy przytoczyć zdanie znawcy 
tamtejszych stosunków. byłego dyrektora 
Agencji Fides, O. Considine, który wyrazi! 
się o Filipinach: „Nigdzie w całej Azji nie 


nych w samym kraju. Elementem tym są Ima tak wielu katolików, lecz z drugiej stro- 


Kino „SWIT“ Straszewskego 18. — Telefon 182-01. 


Dziś i dni następnych. Program Nr 7. 


Barbara Radziwiłłówna 


wie, w katedrze wawelskiej i w zamku królewskim. — Osoby główne: Barbara Radziwiłłówna 
JADWIGA SMOSARSKA, Król Zygmunt August WITOLD ZACHAREWICZ, Królowa Bona 
Leok. Pancewiczowa, Radziwiłł Rudy Gustaw Buszyński, Radziwiłł Carny Zygmunt Chmielew- ` 
ski, Faworyta królewska Lena Żelichowska, Kieżgajłło Jan Kurnakowicz, Leszczyński, Jerzy 
Leszczyński. — W innych rolach dziesiątki znakomitych artystów i tysiące statystów. 


Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 9, w niedzielę od godziny. 3 pa południu, 


Monumentalny romans miłosny. Pier- 
wszy polski film historyczny o nieby= 
wałym CE wystawy i świetności 
scen. Część zdięć wykonano w Krako- 


dnia 20 grudnia 1936 


ny nigdzie w Azji katolicy nie są tak zanie- 
dbani na polu duchowym, jak tutaj” 

Obecnie wyłania się pytanie, czy 10 
„pierwsze samodzielne, katolickie państwo 
malajskie*, znajdujące się u bram wielkich 
pogańskich kultur i państw azjatyckich, 
spełni w przyszłości nadzieje w nim pokła- 
dane. Przypuszczać należy, że tak. Konsty- 
tucja ogłoszona 7 lutego 1935 r. zapewnia 
wszystkim zupełną wolność wyznania, Pre- 
zydent Manuel Quezon i wiceprezydent Os- 
mena są gorliwymi katolikami, i zapewnia- 
ją, że będą specjalną pieczą otaczać religię 
katolicką. 

Młode Filipiny stoją wobec trudnego do 


Program Swiąteczny 


Poranki z powyższego filmu 
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spełnienia zadania. Muszą zachować pań” 
stwowość katolicką, stworzyć silne kadry. 
tubylczego duchowieństwa, przyciągnąć do 
pracy społecznej jaknajwiększe rzesze spo- 
łeczeństwa i stworzyć bazę misyjną. Już 
w przeszłości Filipiny były bardzo ważuą 
placówką misyjną roździelczą, skąd promie- 
niowały siły misjonarskie na całą wschodnią 
Azję. Teraz państwo to będzie musiało na- 
dal prowadzić tę akcję, lecz do pewnego 
stopnia samodzielnie. Czy podoła tej trud- 
nej pracy? Napotka przecież nie tylko na 
opór Azji, lecz nawet musi się liczyć z ata- 
kiem politycznym Japonii, Stanów Zjednoe 
czonych a nawet Chin. 


| gad O warsaw  ?.'/./_miu="ge. Wuj. "WEW |. jl 
Od piątku nia 18 grudnia w kinoteatrze „„Sztuka< 
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Najpiękniejsza i najweselsza komedia wiedeńska wszystkich czasów!! 


„SŁOWIK WIEDNIA" 


się na dworze austryiackim na bajecznym tie Schynbruna i cesarskiego Burgn. Najroskoszniejsze 

przygody w sławnym wiedeńskim Praterże!!| Wspaniała wystawa!! Bomby śmiechn!! W roli 

księżniczki austryijackiej, czarująca o najpiękniejszym głosie. urocza małżonka naszego genial- 

nego rodaka. najsławnieiszego tenora Swiata JANA KIEPURY! MARTA EGGERTH oraz słynni 

komicy filmu wiedeńskiego HERMAN THIMIG ERNES VEREBEST HANS JUNKERMAN iiw.i. 
Film ten zdobył kolosalne sukcesy w Europie! 


Rozśpiewany romans czarulacy treścią, 
humorem i wesołą piosenką!!! Rzecz dzieje 


» w sobotę dnia 19 bm. o godz. 5-ciej popol. 
» w niedzielę dnia 20 bm. o godz. 10 i 12-tej 


Katolicyzm Filipin 


Filipiny są jedynym, na Dalekim Wscho. 
dzie, państwom wybitnie katolickim. Na 
przeszło trzynaście milionów mieszkańców 
11,5 milj, wyznaje katolicyzm; co stanowi 
około 90 proc. ludności. Wśród reszty miesz 
kańców jest: pogan 540 tys., mahometan 
400 tys., konfunejonistów 60 tys. i in. 

Pracę misyjną katolicką prowadziły tam 
od XVIII w. zakony: Augustianów, Domini- 
kanów i Jezuitów, Hierarchię kościelną na 
Wyspach Filipińskich stanowi: jeden ar- 
cybiskup i ośmiu biskupów. 

Ale nie tylko liczby świadczą o kato- 
lickim charakterze republiki filipińskiej. 
Także życie religijne, bardzo bujne i aktyw 
„ Ludność masowo słucha kazań i bierze 
udział w nabożeństwach oraz rekolekcjach 
zamkniętych, które w każdej parafii organi. 
zowane są 3 do 4 razy w ciągu roku, mimo, 
że parafie są wielkie, bo przeciętnie liczą 
około 40 tys. dusz. Również i radio jest na 
usługach religii. Od pięciu lat eo tydzień 
nadawana jest przez radio Msza św., podob- 
nie zresztą jak w Polsce. 

Nauka religii jest przedmiotem obowią- 
zującym we wszystkich szkołach tak pry- 
watnych jak i publicznych. Wsnpółdziała tu 
Akcja Katolicka, która organizowana jest 
w całym kraju. W jej pracach bierze rów- 
nież udział całe nauczycielstwo. Nauczycie- 
le i nauczycielki, jako członkowie Akcji 
Katolickiej, współdziałają w religijnym wy- 
chowywaniu młodzieży tak w szkole, jak 
poza szkołą. Spełniają w tym wypadku do. 
niosłe zadanie. Filipiny bowiem: od rewolu- 
cji 1896 r., kiedy to wydalono zakonni- 
ków hiszpańskich. cierpią na brak księży 
i zakonników. Rozwijająca się wspaniale 
Akcja Katolicka stara się temu brakowś za- 
radzić, 

Filipiny posiadają jeden z najstarszych 
uniwersytetów katolickich. Siedzibą jego 
jest stolica, Manila. Założony w r. 1611. zo- 


stał w r. 1619, uniwersytetem papieskim | 


„był przez królów hiszpańskich. a później 
przez Stany Zjednoczone otoczony troskli- 
wą opieką. Uniwersytet ten liczy obecnie 
siedem wydziałów, a mianowicie: teologicz- 
ny, filozoficzny, prawny, nauk humanistycz 
nych, lekarski, farmacji i nauk technicznych, 
Uczęszcza nań 3.700 słuchaczów. Kierowni- 
ctwo znajduje się w rękach Ojców Domi- 
nikanów. Od r. 1926. Uniwersytet został bar 
dzo poważnie rozbudowany. Wzniesiono: | 
budynek dla studiów anatomicznych, | 
plicę uniwersytecką, mogącą "Aj 
4 tys. osób, seminarium duchowne, gimna- 
zjum, basen pływacki i t. p. 

Uniwersytet katolicki w Manili jest po- 
ważnym ośredkiem wydawniczym. Publiku- 
je szereg wydawnictw. jak: przegląd nauko- 
wy „Unitas“, przegląd lekarski, czasopismo 
literackie, czasopismo akademickie, „Vassi- | Smam 


tarian“ i in. Działa tam stowarzyszenie %% 
mistów, oraz Stowarzyszenie Św. Imienia 
Jezus, szerzące kult Eucharystii. Absolwen- 
ci Uniwersytetu pracujący naukowo lub w. 
dziennikarstwie mają swoją korporację i 
obsługują naczelny filipiński organ katolice 
ki, wychodzący pod nazwą: „Defensa“. 


Filipiny w cyfrach 

Filipiny są wyspami w  Archipela- 
gu Malajskim. Na tę grupę wysp 
składają się: Luzon — Mindanao — Samar 
Panay — Palawan — Negros — Mindoro z 
Bilaran — Zebu — Bobol i Masbato, oraz 
jeszcze 7.083 małych wysepek. Razem — 
296 tys. klm.* i około 14 milionów ludności. 

Pod względem geologicznym są Filipi- 
ny wyspami pochodzenia wulkanicznego. 
Trzęsienia ziemi jeszcze dziś zdarzają się 
tu często, a kilka wulkanów raz po raz 
wznawia swą działalność. Wyspy przecina- 
ja dwa równoległe pasma górskie, idące 
w kierunku południowym. 

W świecie flory dominuje na Filipinach 
sawanna i na wyższych terenach las. Z ro» 
ślin jako charakterystyczne należy wymie» 
nić: palmy, banany i rozmaitego rodzaju 
korzenie (cynamon, pieprz, gałka muszkata- 
łowa i t. p.). Fauna wykazuje pewne związ- 
ki z fauną Australii. 

Ludność składa się głównie z Fili- 
pińczyków (ponad 10 milionów). Poza tym 
są tu biali, Japończycy i Chińczycy oraz 
maleńka grupa najdawniejszych mieszkań- 
ców wyspy t. zw. Negritos, licząca dziś już 
tylko 25 tysiecy. 

Pod uprawą znajduje sie jedynie 12 pro. 
cent powierzchni wysp. 64 proc. zajmują 
lasy, 19 proc. sawanna. Uprawia się ryż, 


kukurydzę, trzeinę cukrową, orzechy koks- 
sowe, banany i tytoń. Przemysł rozwinięty 
jest bardzo minimalnie, jak również górni- 
ctwo (na wyspach jest trochę złota. płaty- 
ny i srebra). Stosunki handlowe najbardziej 
rozwinięte ze Stanami Zjednoczonymi i An- 
glią. 


KAWA — HERBATA 
WINA— WÓDKI 


Roadzunki. Figi, Orzechu. Migdatv. 
Wszelkie towary kolonialne 


M. JAWORNICKI 


Kraków, Rynek s “i tel, 103.46. 


Fi 
Dluga 82. bodńórze panor kon 


Tel. 178-72. 
Zamówienia zamiejscowe LAME y 
my natychmiast. 


PT. naszych PRENUMERATORÓW pProsimyuprzejmie 
uskuteczniać wszeikie wpłaty dla dziennika „Głos Narodu 


tylko 
na konto D. K. 0. Nr. 415.730. 


MARIAN_MANTEUFFEL. 
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= Rezultaty ofensywy gospodarczej 


TI. W generałnej ofenzywie gospodar- 
czej 
i diatcca rezultaty muszą być z konieczno- 
ćci mniejsze, niżby być mogły. Winę w tym 
wypadku ponosi naczelny wódz ofensywy— 
u nas p. wicepremier Kwiatkowski. Tłoma- 
czy go co prawda w dużym stopniu fakt, że 
kyl i musiał być początkowo niezwykle mo- 
cno zajęty Ministerstwem Skarbu. Ale to — 
do czasu. Dziś Ministerstwo to jest — o tyłe 
o ile — zreorganizowane, otrzymało wyraź- 
de dyrektywy i wskazania, na właściwych 
miejscach postawiono tam i stawia się wciąż 
dużo właściwych ludzi. Sądzę, iż przyszedł 
czas, że i na swoim miejscu mógłby już p. 
Minister z zupełnym spokojem postawić od 
powiedniego człuwieka, który by pod jego 
dyrektywą prowadził dalej rozpoczęte przez 
niego dzieło. Sam p. Minister miałby wów- 
czas możność oddać się calą duszą ciężkim 
obowiązkom wieepremiera, na czym — na- 
leży płzypuszczać — vfensywa gospodarcza 
dużo by w przyszłości zyskała, A trzeba się 
spieszyć z tą ofensywą i wzmagać z miesią- 
ca na miesiąc moce jej natarcia. ho zbyt du 
ġo czasu nie mamy do stracenia. 

P. min, Kwiatkowski uchodzi za czło- 
wieka bardzo pracowitego. może nawet 
zbyt pracowitego jak na Stanowisko, które 
zajmuje, to znaczy biorącego zbyt wiele na 
siebie, wglądającego niepotrzebnie w szcze 
góły. Te nie jest zaletą na wysokim stano- 
wisku. Czy ta opinia o p. Ministrze jest słu- 
szna? Pan Minister jest mało dostępny. Ale 
w ciągu jedynej rozmowy, którą miałem 
przyjemność kiedyś z nim prowadzić na te- 
mat programu  gosnrodarczego, wypowie- 
dział był zdanie. które daje do inyślenia, 
że tak jest w istocie. Tym czasem nauka or- 
ganizacji pracy dowodzi, że im ktoś wyższe 
zajmuje stanowisko, tym mniej powinien 
pracować osobiście — natomiast wszystko 
wiedzieć, Cóż to znaczy? To znaczy, że pra- 
ca człowieka na wysokim stanowisku win- 
na być przede wszystkim twórcza, polegającą 
na dawaniu inicjatywy, tworzeniu planów, 
programów, rzucaniu rozkazów, dyrektyw. 
Czuwać nad wykonaniem tego wszystkie- 
go, dopilnowywać szczegółów mają już 
inni ludzie, ale zawsze właściwi na właści 
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PRZED ANGINA 


Dra. A. W ANDE R,S. A. Kraków. 


Jak żydowska burżuazja 


atakowano bardzo nierównomiernie! 


wych miejscach, którzy we właściwym cza- 
sie szefa swego o wszystkim informować są 
obowiązani, Tak wygląda dobra organiza- 
cja. | 
Poza wspomnianą wyżej wadą, ma jed- 
nak p. Wicepremier duże bardzo zalety. Do 
brze by więc było, sądzę, gdyby zechciał 
w roli dyktatora gospodaczego stanąć fak 
tyeznie, nie tylko z tytułu, na czele gene- 
ralnej ofensywy gospodarczej kraju nasze 
go i doprowadzić ją w możliwie najkrót- 
szym czasie do wyraźnego zwycięstwa. 
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Sport 


KONKURS P. Z.P. N. 

(m) W wyniku uchwały walnego zgroma 
dzenia P. Z. CEN. w roku (936, zarząd P. Z. 
P. N. rozpisuje konkurs na pracę p. t. „Za: 
damia, obowiązki, przymioty i kwalifikacje 
kierowników sekcji piłkarskiej". 

Koukurs został dotowany 3. nagrodami 
w wysokości 250. 150 i 100 złotych. 

Termin nadsyłania prac (do P. Z. P. NĄ 
upływa z dniem 1 lutego 1937. Minimalne 
ujęcie macy — 150) wierszy, maksymalne — 
300 wierszy pisma maszynowego. (PAT). 

—0090— 

WĘGIERSCY HOKEIŚCI W RUMUNII. 
Węgierska drużyna hokeja lodowego BKE. 
rozęgtala w Bukareszcie 2 mecze. odnosząc 
2 zwycięstwa, Z mistrzem Rumunii, Braga- 
diru, wygrali Węgrzy Dil, a z drużyną Te 


` 


Nowa wewnętrzna 
pożyczka francuska 


Zgoduie z deklaracją francuskiego ministra 
finansów rozpoczęta została z dniem 17 bm. 
i trwać będzie do 15 stycznia 1987 r. emisja 
nowej pożyczki francuskiej w formie trzylet- 
nich bonów oraz papieru 9-letniego. 

Pierwsza kategoria stanowi obligacje, ozna 
czone literą A. Termin 38-letni. oprocentowanie 
3.5 proc. rocznie, kurs emisyjny 100, wykupu 
140, Subskrypcja tych obligacyj otwarta lęg- 
dzie tylko wzamian za złoto. względnie za za- 
świadczenia, wydane obywatelom francuskim 
wzamian za zwrócone przez nich wedle obowia 
znjących przepisów, skarbowi złoto. 

Druga kategoria — oznaczona lit. B — a 
io obligacje z terminem 9-letnim, oprocento- 
wanc na 4 proc. rocznie. wypuszczane po kur 
sie emisyjnym 100, wykupywane po kursie 140. 

Zaznaczyć wreszcie należy. że w związku 
z emisją bonów 3-letnich termin złożenia zlo- 
ta przez obywateli na rzecz skarbu został 
przesunięty do 13 stycznia 1937 r., aby umo- 
źliwić im subskrypcję nowej pożyczki, dającej 
40 proc. premię. f 
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J.iJ. Stempniewicz - Poznan. = 


Swiatowe zbiory pszenicy 
najniższe od 1926 r. 


Wedlug danych Departamentu Rolnictwa 
Stanćw Zjednoczonych. światowa  produkeja 
pszenicy 6z wyjątkiem Z. 5. R. R, i Chiny oce. 
niana jest w r. b, na 4.233 miln. buszli. Jest 
te najmniejsza liczba zbiorów. poczynając ud 
r. 1926, 


„Oba kierunki 


bolszewizm i faszyzm są nam wrogie“ 


XV TYDZIEŃ SPOŁECZNY S. K. M. A. „ODRODZENIE* WE LWOWIE. 


Dnia 13 grudnia po uroczystej Mszy św. 
w kościele 00. Dominikanów odbyla się w 
auli Uniwersytetu Jana Kazimierza inaugu- 


iephon Club 2:11. 
wszelkie go 


OBUWIE rodzaju tak: 


spacerowe, witczorowe, eporlowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i do konnej jazdy 


poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia 


PIOTR WASI- zam. W. RADERA 


Kraków, ul. św. Tomasza 29. 
Specjalny dział reperacyjny do tyspozycj P. T. Klienfeh. 


| 


wyzyskuje polskiego robotnika 
SKANDALICZNE STOSUNKI W WARSZAWSKIEJ „ADRII“. 


Warszawski dziennik „Jutro“ zamieszcza 
list jednego z czytelników o stosunkach panu- 
jących w słynnej „Adrii“ w Warszawie, gdzie 
zabawiają się dobrze pod względem finanso- 
wym sytuowane sfery. 

„Jako przedstawiciele kapitału, pisze 
wspomniany czytelnik „Jutra“, figurują pan 
Romeo Purini, vel... Purisz, pan Herman 
Abram Sztern z Wiednia i wreszcie Fran- 
ciszek Moszkowicz. A więc mamy trzy kra. 
je: Włochy, Austrię i Polskę — ale... jed- 
ną narodowość“, 

Dodajmy: żydowską, — Goście się tam do- 
brze bawia, a wspólnicy ciągną wielkie do- 
chody. Pracownicy zaś są nędznie wynagra.- 
dzani. 

„Telefonistka, czytamy, zatrudniona ca- 
łą noc, Otrzymuje miesięcznie 60 złotych, 
dosłownie sześćdziesiąt złotych, czyli mniej, 
niż wynosi przeciętny rachunek, choćby za 
8 konłaków i 8 kaw, co kosztuje w tym 
lokalu przeszło 60 zł. Kasjerka, która w 
nocy wypisuje nieraz rachunki po kilkaset, 


Od soboty dnia 12 b. m. w kinoteatrze „„Uciecha'* 


Elektryzujący film niezwykłych atrakcyj 


ZEMSTA JOHNA ELLMANA 


w którym BORIS KARLOFF — niezapomniany jako „Fraąkenstein* prześcignął samego 
siebie, stwarzając ekscytującą postać „człowieka“ 
Kapitana Blooda MICHAEL CURTIZ. Grają obok Karloffa: 
Ricardo Cortez, Margaret Churchill i inni. Nawet w najśmielszej ianlazji, nawet w sennych 
warzeniach nie przeżywasie takich niesamowitych wydarzeń jakie przeżyjecie na tym filmie 


żyserawał: genialny twórca 


a ile razy po tysiąc kilkaset złotych za za- 
hawę przy jednym stoliku, otrzymuje 1.200 
złotych... rocznie*, 
Na tym nie koniec. 

„Personel, pisze dalej. jest maltretowa. 
ny, Co kilka tygodni władcy Adrii wysio- 
sowują listy z wymówieniami. Pracownicy 
muszą trzymać „język za zębami”, bo każ- 
dej chwili grozi im wyrzucenie na bruk. Je. 
den z dyrektorów Adrii, Weiizman, uderzy! 
23-ietniego pracownika, windzjarza. po twa 
rzy, za to, że za długo czekał na windę, 
Nikt z dyrektorów nie mówi po polsku. 

Takie są oto kulisy. kończy, tego „we- 
solego dancingu", dzięki któremu hezczel- 
na mafia wywiozla z Polski około 2.000.000 
złotych nagrabionych konsunicntowi i pol- ' 
skiemu pracownikowi“. 

„Wesoły dancing -— dodaje od siebi. 
„Jutro“, Bawcie się rodacy j nie myślcie ani 
na czyjej krzywdzie oparta jest ta zabawa. 
ani dokąd pójdą pieniądze przez was wy- 
rzucone, 


D Ea 


który wrócił z tamtego świata. Re- 


racja XV Tygodnia Społecznego Stow. Kat. 
Młodzieży Akademickiej „Odrodzenie“. 

Pierwszy zabrał głos dr Stefan Świeżaw- 
ski imieniem komitetu organizacyjnego. wi 
tając przybyłych rozwijając i jmotywując 
hasio Tygodnia, że „Człowieka trzeba uspo 
łecznić a społeczeństwo uezłowieczyć”. Na- 
stępnie przemawiali rektor prot. Kulczyń- 
ski, ks. arcybiskup Twardowski i duszpa- 
"steru akademicki ks. A, Klawek, wyrażajac 
swoją radość z powodu zorganizowania Tv- 
godnia. W krótkich i serdecznych słowach 
dołączyli swe życzenia dla obrad Tygodnia 
przedstawiciele młodzieży akademickiej cze 
chosłowackiej. Po przemówieniu p. Chaciń- 
skiero — przewodniczącego w tym dniu — 
a „ednego z założycieli „Odrodzenia* — za 
brał głos prof, Konrad Górski z Wilna. — 
W swoim wyczerpującym i doskonałym re- 
fenacie przeciwstawił ideologii myślenia nto 
pijnego — tak w literaturze, jak w wielu 
prądach politycznych — realizm myśli chrze 
ścijańskiej. Po południu przemawiał prof. 
Halban n, t. walki światopogladów w Pol 
sce. 

W drugim dniu referat z cyklu „indywi 
dualizm — personalizm* wygłosił O. J. Wo- 
roniecki, Prelegent przeciwstawił sobie trzy 
tendencje: indywidualizmu, totalizmu i per 
sonalizmu, uznając ten ostatni za życiowy 
i słuszny. Społeczeństwo żyje bowiem war 
tościami osobowości i odwrotnie, człowiek 
może się w pełni rozwinąć tylko przy pomo- 
cy społeczeństwa. Musi więc między nimi 
yanować harmonia. Jednostka, człowiek nie 
śmiertelny ma pierwszeństwo i społeczeń- 
stwo jest tylko środkiem do jej pełnego roz 
woju. Jednostka jednak musi się społeczeń- 
stwu podporządkować tak dla dobra calo- 
sei, jak i własnego, bo cele ich są zbieżne. 

W referacie „„Jednostka i grupa w pierw 
szych wiekach chrześcijaństwa” — prof. 
Halban rozwinął i podkreślił znaczenie spo- 
łcezne nauki chrześcijańskiej na tle ustro- 
jów świata starożytnego. Po południu prze- 
mawiał z kolei: ks. dr. Stepa: ..Jednostka 
i grupa w dziejowym konflikcie". Konflikt 
ten przechodził eztery etapy: 1) rewolucję 
chrześcijńską, ©) rewolucję humanistyczna 
(pozytywizm); 3) ateizm rozumowy XIX 
w.. 4) amtyteizm (bezbożnictwo) XX w.) — 
zwalezanie idei Boga. Dziś istnieją dwa zwał 
czające sie prądy: indywidualistyczny i per 
sonalistyczny, Komunizm i marksizm sa trl- 
ko z pozoru uniwersalistyczne, w rzeczywi- 
stości indywidualistyczne: uważają grupę 
społeczną za wytwór gwałtu i przysniisu. 
Oba, kierunki: bolszewizm i faszyzm są nam 
wrogie. Grupa jest środkiem do wyższych— 
boskich celów jednostki. Jednostka zaś 
przez poświęcenie dla dobra grnpy swoich 
wartości doczesnych nalej sie aTi 
Swego nahs" 


Ostatni referat ks. Tymezaka: „Zbioro 
wość nadprzyrodzona i jej czynnik laczący* 
rozwinął szeroko znaczenie i niezastąpioną 
wartość Fucharystii. Zakończyła dzień kom 
fereneja religijna ks, kan. Bogdanowucza 
w katedrze ormiańskiej, 

Trzeci dzień Tygodnia Społecznego roz- 
począł sie jak zwykle Mszą św.. której inten 
cją było wyproszenie zwyciestwa dla idei 
katolickiej społecemej w Polsce. S 

Wykład 0. Jacka Woronieckiego sku- 
pial nadal najwięcej słuchaczy. Mówiąc ng 
temat istoty i razwajn osobowości w porząd 
ku przyrodzonym. ©. Woroniecki podkreśla 
posiadanie przez ezłowieka możności poten 
cjalnego rozwoju. Potenejalność te ma czło- 
wiek obowiązek rozwijać w trzech kierun- 
kach 1) technicznym, 2) umysłowym, 3) mo- 
ralnym, Jedynie w dziedzinie moralnej mo- 
że człowiek i musi rozwinąć się uniwersal 
nie. gdyż tylko w tej dziedzinie wystepuje 
problem zła. Brak bowiem jednej cnoty — 
nie jest tylko brakiem — ale jest „złym“ 
które z kolci powodnje zatracenie innych 
cnót, (Człowiek jednak o własnych siłach 
nie dojdzie do doskonałości moralnej, gdyż 
tu wchodzi już w gre dziedzina nadprzyro 
dzona. 

W godzinach popołudniowych obradowa 
ły dwie sekeje: medyczna i pedagogiczna. 

Ostatnim referatem dnia był odczyt 
prof. Caro: „Społeczne obowiązki własności 
prywatnej”. Własność prywatna nakłada na 
człowieka obowiązek sprwiedliwości i miło- 
ści. dzielenia sie dobrami z innymi w stosun 
ku do stopnia ich posiadania. Przechodząc 
od jednej skrajności — uznającej mieograni. 
ezone prawo nżywalności własności prywat 
nej. do drugiej, uspołeczniającej ją eałkowi 
cie, zatrzymujemy sie ma najwłaściwszym 
rozwiązaniu tego zagadnienia w encykli- 
kach społecznych Leona XIII ..Rerum novae 
rum“ i Piusa NI „Qudragesimo anno“. 


TYLKO KRÓTKI CZAS! 


Sprzedaż wysortowanych towa- 
rów po znacznie zniżonych ce- 
nach: DYWANY WEŁNIANE, 
FIRANKI, CHODNIKI WEŁ- 
NIANE KOKOSOWE, KOCE, 
KAPY, NARZUTY, LINOLEUM, 


CERATY. 


PRZEMYSŁ LINOLEUM 


| Kraków, Rynek Główny 10. 


| 
«» Ghcemy szybkości i wygody — 


ł 


nodróżujmy lotem 


Str. 8 


GLOS NARODU" z 


Wszyscy dyplomaci sowieccy 
muszą być czynnymi bezbożnikami 


+ 


W wyniku ukladu między Kominternem. ccn- 
tralną radą związku bezbożnisów i moskiew- 
skim komisariatem spraw zagranicznych wszy. 
acy dyplomaci sowieccy i urzednicy. podleza- 
jacy komisariatowj spraw zagranicznych. ma. 
szą przystąpić do ruchu bezbożniczego. Wszy- 
ecy urzędnicy. którzy dotychczas z jakiegokol. 
wiek powodu nie zgłosili przystąpienia do or 


sanizacji bezbożniczej. musza naprawić to „zł. 
niedbanie* do 1 stycznia 193% roku. Na sku- 


tek tego zarządzenia. jako pierwsi wstąpili do 
związku bezbożników ambasadorzy: w Londy. 
nie Majski, w Paryżu Potemkin į w Rzymie 
Stein. Poseł sowiecki w Sztokholmie Kołłonta- 
jowa i ambasador bolszewicki przy rządzie ma. 


WE N WEZ PERM". 
NA KOLĘDĘ 


do nabycia 


u Ks. Gadowskiceo 


W Bochni Ga sotówkę) 


Wyciąg katechizmowy po 0.40, Krótka Hi- 

storia Kościoła 0.40, Upominek duchow- 

ny 0.15. Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci przed uroczystą, it Komunią śwtętą 

opr. po 0.40, 0.60, 1.00, 1.50 zł, Dobry Pa- 

sterz dla młodzieży i dorosłych oprawny 
po 0.60, 1.00, 1.50, 2.00 zł. 


Przy zamówieniach ponad 2) zł. franco, — 
ponad 80 zł. franco i rabat 10°%. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX, 
w Krakowie, ul, Zyblikiewicza 5. 
Svgnatura TX, Km. 1997/36. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości! 


Komornik Sadu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru IX. Juljan Sutyła, mający kaneelarję 
w Krakowie ul. Zyblikiewicza Nr. 5. na pod- 
stawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do put 
blicznej wiadomości. że dnia 25 stycznia 193% 
roku o godz. 9.30 w Sądzie grodzkim w Kra; 
;kowie ul. Starowiślna 13, sala Sr. 33. II. p. od- 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego prze- 
targu należącej do dlużnika Wojciecha Kniet- 
ria w Bibicach nieruchomość obj. whl. 56 ks. 
gr. gm. kat. Bibice, składającej się z parcel 
gruntowych lkat. 1063/1. 1064, 1065, 1069/1. 
1063 4 i 1068/2 o łacznym obszarze 29.188 m*. 
Momo ta polożona jest w gromadzie 
Bibice i ma urządzoną księgę gruntową w Są. 
dzie grodzkim w Krakowie. 

Nieruchomość oszacowana została na vime 
zł. 8.604. cena zaś wywałania wvnosi zł. 6.455, 

Przystępujący do przetargn obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 860 gr. 40. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albe 
w takich papierach wartościowych hądź ksią- 
łeczkach wkładowych instytncyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysadzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści inb jej części od egzekucji i że nzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. 

W ciągn ostatnich dwóch tygodni przed li. 
cytacją wolno cglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny S-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Krakowie ul. Starowiśł. 
na Nr, 13, sala Nr. 33. IL p. 


Dnia 30 listopada 1936 r. 


Komornik Sądu grodzkiego, Rewirn TX. 
f(—) Juljan Sutyła. 


Kinoteatr dźwiękowy „W A ND A“ Sw. WANDA“ Sw. Gertrudy 5 | 5 


Dziś najweselsze i najzabawniejsze przeżycie sezonu! — Wielka rewia humoru, śpiewu, 
wesołej muzyki i śmiechu 


Cvygańskie dziewcze 


lach głównych: genialna para komików FLIP (Slen Lauzel) i FL AP (Oliver Hardi). Nowe 
gagi — Nowe tło — Wypadek qoni wyoadek. Jedna sytuacja prześciga w bumorze nastepna, 
jednym słowem. — PRAWDZIWA BOMBA WESOŁOŚCI. — Ponadto w „programie rewelacyjna 
dodatki dźwiękowe. — Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5 7 1 9:10. W niedzielę 
i święta o godzinie 3 popołudniu. Program Nr. 10. 


W sobotę dnia 19 b. m. o godz. 3 popoł. W niedzielę dnia 20 b. m. ogodz. 10 i 12 przed po% 


Poranki filmowe Bohater dnia 


ilryckim Mojżesz Rosenborg należa już od daw- 
na do mehu bezbożniczego i posiadaja różne 
odznaczenia za zasługi. wyświadczone tej pro. 
pasandzie. Również kierownicy į urzędnicy 
przedstawicielstw handlowych rządu sowigr- 
kiego za granicą przystąpili do organizacji bez 


bożniczej, O przystąpieniu do niej komisarza 
Łitwinowa. jego żony į jego dzieci pisaliśmy 
już w swoim czasie. 
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Paryż bez jarzyn 


Paryż żyje od wtorku w niebywałym pod. 
nieceniu. Gosposie. udawszy się we wtorek 


rano do hal. dowiedziały się nie bez goryczy, j 


że „jarzyn nie ma i nie będzie”, Co się stało? 
— pytały jedna przez drugą, zakłopotane, © 
dadzą na obiad, Trzeba bowiem wiedzieć. że 
w menu francuskim jarzyny stanowią zasadni. 
czy składnik, 


Ano: co się stało!.. — odpowiada nie 
mniej rozgoryczona handlarka. — Strajk... 


Do Nart 
Do Łyżew 
Do Polowania 


FILCOWE 


eca 


WOJCIECH KAPERA 


KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA 11 1 24. 
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Kongres panarabski zajmie się sprawą palestyńską 


Niektórzy przywódcy arabscy z Auni Be- 
jem Abdul Hadim na czele (prezesem arab- 
[+ partii niezawisłości) wystapili z inicja- 
tywa zwołania w najbliższej przyszłości kon- 
gresu panarabskiego w Damaszku lub Kai- 
rze. Na porządku dziennym obrad kongresu 
znaleźć się ma sprawa pałeslyńska oraz kwe- 
stia ustosunkowania się krajów arabskich do 


państw europejskich w razie zbrojnego kon- 
fliktu mocarstw. co zdaniem przywódców arab 
skich jest nieuniknione. 

Partia niezawisłości „Istaklal*, propagu- 
jaca, jak wiadomo federację państw arabskich, 
rozwija obecnie ożywioną agitację w kierun- 
ku wyemancypowania Arabów spod wpływów 
europejskich. 


Wyścig reporterów to 


Książę Windsor, który przyszedł już do 
zdrowia, odbył dłuższą przejażdżkę konną w 
okolicach zamku Enzesteld. W południe 17 
fotoreporterów różnych narodowości zostało 
dopuszczonych do zamku celem zrobienia f0- 
tografii księcia Windsoru. Na szosie z Wied- 


CUKIERNIA P. MAURIZIO 
Kraków, Rynek Główny L. 38 Tel. 115-68 


przyjmuje 


Na Świeta 


zamówienia w miejscu i do wysyłki. 


Kronika przemyska 


ZASYSTOWANY WERDYKT SĘDZIÓW 
PRZYSIĘGŁYCH. W toczącym się przed prze 
myskim Sądem Przysięgłych procesie komu- 
nistki Sabiny Stricker zapadł werdykt unie- 
winniający oskarżoną 7 glosami cd zarzutu 
przynależności do paviii komunistycznej, po- 
twierdzajacy natomiast kolportaż ulotek ko- 
munistycznych. Wobec rozbieżności orzecze- 
nia, Trybunał zasystował werdykt, przekazu- 
jac sprawe do następnej kadencji. 

SAD OKRĘGOWY W PRZEMYŚLU na se 
sji wyjazdowej w Jarosławiu. zasądził poczty- 
lora Bieleckievo, za kradzież przesyłek na 
dwa lata więzienia, zaś restauratora jarosław 
skiego Jagodzińskiego, który nabywał skra- 
dzione przez Bieleckiego rzeczy, jako moralne 
go sprawcę, na dwa i pół roku więzienia. 

ARESZTOWANIE ZABÓJCY, Organa P. P. 
przyaresztewały niejakiego B. Toczka z No- 


Wspaniała komedia inużyczna, 
oparta na tla elosśnej operetki 
pod pów: ázym tytułean. M ro- 


MAURICE CHEVA- 
— Ceny miejsz od 50 groszy 


W roll głównej 
abas _- Arana a 


tografów do Enzesteld 


nia do Enzesield odbył się prawdziwy wyścig 
samochodów i motocykli. Rekord pobili foto: 
grafowie francuscy, którzy mieli urządzone 
we wnętrzu samochodów laboratoria fotogra- 
ficzne, tak, że fotografia księcia Windsoru w 
ciągu półtorej godziny, w drodze radiowej do- 
tarła do prasy paryskiej. 
— 000 — 


NA ŚWIĘTA 


specjalne szynki, kiełbasy polędwicowe, 
krajane i siekane 
poleca : 
ANDRZEJ ROŻYCKI 
Kraków Sławkowska 22. -- Lubicz 1, Tel. 107-26, 
Zamówienia wysyła się za zaliczką. 


ście, który w czasie sprzeczki zabił sąsiada 
swego śp. Andrzeja Pawłowskiego. 

NAPAD RABUNKOWY. Do domu pocztow 
ca J. Trojnara w Pawłosiowie pow. Jaro- 
sław, w nocy, gdy Trojnar przebywał na służ- 
bie w Jarosławiu, włamało się przez dach 
czterech zamaskowanych bandytów, którzy 
rzucili się na żonę pocztowca i kilkakrotnym 
uderzeniem siekiera w głowę ubezwładnili 
ja. Po zrabowaniu ruchomości i gotówki zbie- 
gli. W jednym z ujętych złoczyńców Trojna- 
rowa rozpoznała syra pewnego majętnego go 
spodarza z Pawłosiowa. 

ARESZTOWANIE ŚWIADKA NA SALI 
ROZPRAW. Przed Sądem Okręgowym ina se- 
sji wyjazdowej w Jarosławiu, toczyła się roz- 
prawa przeciw niejakiej G. Grossman, oskar- 
żonej o usiłowane przekupstwo posteriinko- 
wego P. P. Przesłuchiwany jako świadek syn 
oskarżonej Mojżesz Grossman. został z miej- 
sca aresztowany za fałszywe zeznania. Roz- 
|prawę odroczono. 

UMOWA ZBIOROWA zawarta zostala mię 
dzy korporacją dla przemysłu gospodniego i 
pokrewnych zawodów, a Związkiem Zawodo 
wym Kelnerów, Bufetowców i Kuchmistrzów 
w Przemyślu. Umowa reguluje na przeciąg 
jednego roku, pośrednictwo pracy, kwestię 
wypowiedzenia, wynagrodzenia, kaucji, czasu 
pracy į urlopów, przy czym zosłał zniesiony 
system płatniczych. 

WYSTAWA GWIAZDKOWA szwalni Tow. 
św. Wine, a Paulo z Lańcuła, rozłożyła swo- 
je eksponaty w sali magistratu przemyskiego, 
Wysława obejmuje hafty ręczne, bieliznę, 
ohrusy itp. 


il 
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— Prawda — mówłono o tym już kilka dui 
temu. Niedawno dzienniki ogłosiły odezwe 
przywódcy „irontu chłopskiego“, Dorgeresa, 
domagającą się od rządu znacznych ulg dla 
chłopów-producentów jarzyn. W odezwie swej, 
przemówieniach i licznych artykułach. opubli. 
kowanych ostatnio, Dorgeres wskazywał na 
katastrofalne położenie producentów jarzyn. 
oskarżając rząd, że swą nieprzemyślaną jako- 
by polityką socjalną postawił opłacalność pro- 
dukcji jarzyn. stanowiącej dla chłopów. esia- 
dłych w pobliżu większych ośrodków miejskich. 
często jedyne źródło egzystencji — pod zna- 
kiem zapytania. 

Gdy petycje i apele do czynników uniaro. 
dajnych nie pomogły, Dorgeres postanowił 
wstrzymać dowóz jarzyn do Paryża. Na rzu- 
cone przez swego wodza hasło — tysiąco chło. 
pów z bliższych j dalszych okolic Paryża przy- 
stąpiło do strajku. Nagromadzone z dni po. 
przednich zapasy jarzyn wyczerpały się w cią- 
gu półtorej godziny. Dowóz z dalszych miej. 
scowości został nniemożliwiony wskutek soli. 
daryzowania się rolników z całej prawie Fran. 
ji z ruehem Dorgeresa. Mimo zapewnień pro: 
ducentów jarzyn z okręgu podstołecznego, że 
strajk ma charakter wyłącznie demonstracyj- 
ny, istnieją przejawy przerzucenia się strajku 
również na Bretanię i dolinę Rodanu, a nawet 
częściowo na Algerię. Strajk ten, poza mo- 
mentami gospodarczymi, streszczającymi się w 
wysuniętym m. in. przez Dorgeresa żądaniu 
rewizji dotychczasowych kontyngentów przy- 
wozu świeżych jarzyn z zagranicy w kierunkn 
ich ograniczenia na rzecz zwiększenia krajo- 
wego spożycia, nie jest pozbawiony podłoża 
politycznego, Ostrzem swym zwraca się przede 
wszystkim przeciwko polityce socjalnej rządu. 
której koszty ponosić musi rolnictwo w formie 
zwiększonych Świadczeń, Co obciąża w dużej 
mierze koszty produkcji. 

Prowadzona nd dłuższego czasu walka Dor- 
geresa z rządem. wyraża się w coraz ostrzej: 
szym nastawieniu mas chłopskich przeciwka 
Frontowi Ludow., który doprowadziwszy pod 
pływem komunistów do zrewolucjonizowania 
mas robotniczych i chaosu produkcyjnego. 
zwrócił przeciwko sobie wieć, pragnącą, jak to 
wielokrotnie oświadczył Dorgeres, pokoju so- 
cjalnego. opartego na sprawiedliwości społecz- 
nej, która wyrasta nie z walki klas a z har- 
monijnej ich współpracy. 

O a OO OCZ 

ODLEWY z BRONZU — Meda- 

liony, lampy, żerandole, lichtarze, 


ARTYSTYCZNIE CYZELE- 
ROWANE — Kielichy, puszki, 
— — monstrancje — — 


SREBRZY — Naczynia stołowe: 
ZŁOCI — Ogniowo i galwanicznie, 


Fr. Kopaczyński Kraków Bracka 2. 


Ceny najniższe. 


Ceny najniższe. 


Z kraju i ze świata 


WYROK W TARNOWSKICH GÓRACH. Po 
dwudniowej przerwie w procesie przeciwko 
członkom Stronnictwa Narodowego w Taraow 
skich Górach oskarżonym o gromadzenie ma- 
teriałów wybuch. w celu dokonania zama- 
chów zapadł w piątek wyrok, mocą utórego 
Dymarczyk Fr. skazany został na 1 rok wię- 
zienia, Lubos Edmund i Niebieszczański A. 
ną 6 miesięcy aresztu. Franiel P. na 5 mie- 
sięcy aresztu, Golus W. i Jany P. na 3 miesią 
ce aresztu, oraz Lesik M. i Korarczyk H. na 
2 mies, aresztu. Wszystkim zaliczono areszt 
śledczy, Janemu,. Franielowi, Niebieszczań- 
skiemi i Lubosowi wykomanie kary zawieszo. 
no na dwa lata. 

ZABIŁ 16 JAPOŃCZYKÓW, Pewien rol- 
nik brazylijski w Sao Paolo, którego synowi 
kolonista japoński odciął rękę, co spowodowa- 
io śmierć chłopca, zabił owego koloniste į 15 
innych Japończyków. 

MASKI GAZOWE DLA LUDNOŚCI CY. 
WILNEJ W ANGLII. W dniu 12 stycznia od- 
będzie się uroczyste otwarcie fabryki masek 
gazrwych. Fabryka ta, położona w Blackburn, 
produkować będzie 500 tys. masek tygednio- 
wo. Maski przeznaczone będą do wyłącznego 
użytku ludności cywilnej. 

SĄD FEDERALNY W NOWYM JORKU 
wydał wyrok w głośnej aferze międzynarodo- 
wej kontrabandy narkotyków. Oskarżeni przy 
wozili do Stanów Zjednoczonych ogromne iła 
ści heroiny, opium i kokainy. Proces vjav, nil, 
że banda współpracowała ze stewardami nie- 
których parowców. 10 oskarżonych skazano na 
kary więzienia, przekraczające ogólem 100 lat, 


ZE AAA DZ 
KOSZ OD HAWEŁKI 


to wyiwor i najmilszy 


PODAREK ŚWIĄTECZNY 
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Kronika lwowska 


(Adres Oddziału twowskiego „Głosu Na- 
rodu* Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te- 
lefon nr. 118-11). 

NOWE NAZWY ULIC. Na ostatnim posie- 
dzeniu Rady M. załatwiong została definityw 
nie sprawa przemiamowamia, wzgl. madania 
nazw nowych licznym ulicom na terenie Wiel 
kiego Lwowa. Ogółem otrzymają nowe nazwy 
53 ulice. Na podkreślenie zasługuje, że zre- 
zygnowano z pierwotnego projektu nadania 
jednej z ulic nazwy Róży Melcerowej, a ulica 
ta otrzyma nazwę Wandy, Pustowójtówny. Na 
razie też nie będziemy mieć jeszcze ulicy ata- 
mana Petlury, o co, upominał się na Radzie 
radny socj. Skalak, Na tym samym posiedze- 
niu uchwalono też wiysokość opłat za psy po- 
kojowe w wysokości: 20 zł, za plerwszego 
psa, 80 zł. i 40 zł. za drugiego i trzeciego. — 
Opłata za psa łańcuchowego została obniżoną 
do 5 złotych. 

SENSACYJNA KRADZIEŻ. Z mieszkania 
J. Dorfa (Sienkiewicza 5) skradziono ukrytą w 
kredensie gotówkę zł. 51.000. Organy policyjne 
wykryły sprawcę w osobie byłej służącej He- 
leny Broszezakówny, od której odebrano znacz- 
ną część skradzionych pieniędzy. 

Z MUZEUM PRZEMYSŁU ARTYST. Do- 
wiadujemy się, że dyrektor muzeów miej- 
skich, dr. A. Czołowski. zrezygnował z nudzo- 
ru nad Miejskim Muzeum Przemysłu Arty- 
stycznego. Miejsce jego obejmie prof. Osiński 
wybrany świeżo przewodniczącym Komisji 
muzealnej. 


—000= 


TEATR WIELKI niedziela g. 12: „Czerwony 
Kapturek“ i „Przyszła kryska na liska“. — o go- 


„GŁOS NARODU” z dmia 20 grudnia 1936 


jiez KONTRKI 
| WINKELHRUSENA 


Do spraw niezwykle ważnych dia Krako-1 
wa z puuklu widzenia turystyczno gospodar- 
czego, mależy zorganizowanie stałego ośrod- 
ka wystaw i targów. Kwestie te omawiano na 
ostłatniin posiedzeniu Komisji Propagandowej 
Zarządu M. Po obszernej dyskusji dr. Do- 
brzycki zaproponował przeznaczenie Małych 
Błoń na stały teren targów i wystaw, oraz 
powołanie do życia specjalnego towarzystwa, 
które zajęloby się organizacją tego rodzaju 
imprez. 


Na posiedzeniu tym omawiano również 
sprawę zorganizowania drugich „Dni Krako- | 
wać w roku 1937. Program „Dni“ przedsta- 
wili zebranym dyr. Maeudziński i dyr. Buko- 
wiecki. Ponieważ Komitet Obywatelski, orga- 
nizujący pierwsze „Dni Krakowa“ został zli- 
kwidowany, komisja postanowiła zwrócić się 
do prez. Kaplickiego o powołanie do życia no 
wego komitetu, który rozpocznie działalność 
bezpośrednio po Świętach Bożego Narodzenia. 
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4. - 


Tramwaj krakowski 


w poszukiwaniu nowych kapitałów 


Przed kilku miesiącami radny im. mee. dr. 
Rozmarynowicz, w związku z dyskusją nad 


Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru V, 
w Krakowie ul. Bonarka 18. 
Sygn. V. Km. 1587/35. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomo ści 


Komornik Sadu Grodzkiego w Krakowie 
rewiru V Piotr Bil. mający kancelarię 


dziņie 15.30 .Most“, — wiecz. g. 18.30 i 21.00: | w Krakowie, ul. Bonarka Nr 18, na podsta- 


„Teatro dei Piccoli“. 
TEATR ŻOŁNIERZA nieczynny. 
REPERTUAR KEIN LWOWSKICH. 
ATLANTIC: „Zemsta Johna Emana“. 
CASINO: „Toni z Wiednia". 
CHIMERA: „Blękitna parada”. 
WCIECHA: „Burłak z nad Wołgi". 
PAX: „Ostatni posterunek". 
MARYSIENKA: „Antony Adverse“, 
APOLLO: „Hotel Savoy". Aa 
GRAŻYNA: „Samochód nr. 99“ oraz „Tajenmi- 
salonu piękności". 
KOPERNIK: „Antony Adverse.“ 
MUZA: „Pasteur“. RE 
MIRAŻ: „Epizod“ i „Wale miłości”. 
PALACE: „Skowronek“. 
PAŃ: „Robin Hood z Eldorado". 
RAJ: „Małe kobietki", 
SWIT: ..Załoga”. A 
STYLOWY: „Mam 19 lat“ i rewia. 
TON: „Cowboy - bohater“. 


—000— 
BAJKI DLA DZIECI. W niedzielę, o godz. 
12 odbędzie się w Teatrze Wielkim premie- 
ra dwóch prześlicznych bajek: „Czerwony 
Kapturek* i „Przyszła kryska i na liska* w 
reżyserii pp. Strachockiego i Cwojdzińskiego. 


mee g 7o» 
Miejska Komunalna Kasa Oszczędności 
we Lwowie 


lustytucją najsilniej zwłązaną z życiem 
Lwowa, a równocześnie najpopularniejszą Chy- 
ba jest Miejska Komunalna Kasa Oszczędności. 
Świadczy o tym choćby olbrzymi ruch trwający 
przez dzień cały zarówno w gmachu central- 
nym przy ul. Wałowej L. 7 i 9, jak i w obu 
oddziałach Kasy. przy ul. Gródeckiej L. 60 i 
żółkiewskiej L, 75. Świadczy również i ilość 
stron, załatwianych przez sam Wydział wkład- 
kowy: podeŻds gdy w r. 1927 załatwiano prze- 
ciętnie 300 osób dziennie, to w r. 1985 ilość ta 
wzrosła do 1051 osób dziennie! 

Bo też M. K. K. O. zrosła się ściśle z ży- 
ciem ekonomicznym Lwowa, przyczyniając się 
wybitnie zarówno do ożywienia ruchu budow- 
lanego (a tym samym zwalczania bezrobocia), 
jak i do rozwoju i wzmocnienia placówek han- 
dlowych, rękodzielniczych j przemysłowych w 
mieście. Kilka cyfr dla ilustracji: 

Od r. 1927 do 1935 udzieliła M. K. K. O. 
pożyczek hipotecznych i komunalnych na bli- 
sko 29 milionów zł. — a za kwotę tę wybudo- 
wano 685 nowych domów oraz wyremontowa- 
no 244 realności. Dyskont weksli za ten sam 
okres czasu wynosił 663 miliony złotych — 
przy czym z kredytów wekslowych korzystało 
bardzo wydatnie kupiectwo, przemysł i rąko- 
dzieło, 

Nie od rzeczy będzie dodać, Że stan wkła- 
dek oszczędnościowych wykazuje stały a silny 
wzrost: podczas gdy w r. 1927 wkłady wyno- 
siły okrągło 10 milionów zł., to z końcem roku 
1935 stan ich wyrażał się cyfrą ponad 57 mi- 
lionów zł, 

Zwrócić wreszcie musimy uwagę na spe- 
ejalne, wyżej oprocentowane książeczki wkład- 
kowe „wakacyjne“, „gwiazdkowe“ i „posago- 
we“, szerzące wśród młodzieży zamiłowanie dd 
oszczędności. 

M. K. K. O. posiada pełne prawa banku 
dewizowego. Fundusze rezerwowe Kasy wy- 
noszą posad sześć milionów złotych. e) 


c 
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wie art. 676 i 679 Kpe. podaje do publicznej 
wiadomości. że na wniosek wierzycielki Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności powiatu Kra- 
kowskiego w Krakowie, odbędzie się, dnia 
1i lutego 1957 o godz. 10 w Sądzie Grodz- 
kim w Skawinio w sali Nr 2, druga sprzedaż 
w drodze licytacji następującej nieruchomo- 
ści: w gminie kat. Włosań położonej stano- 
wiącej gospodarstwo rolne, będące własmoś- 
cią dłużników Stanisława Malca, Anny 
z Szczurków Malcowej a mianowicie, 

a) realności Iwh. 28 objętej, składającej 
się z parcel grt. o łącznym obszarze 2 ha. 
35 ar. 37 m. kw. b) realności łwh. 247 obje- 
tej, składającej się z parcel bud. i grt. o łącz- 
nym obszarze 2 ha. 40 ar. 69 m. kw. e) real- 
wości lwh. 314 objętej, składającej się z par- 
cel grt. o łącznym obszarze 2 ha, 14 ar. 63 
m, kw., d) realności lwh. 413 objętej, skła- 
dającej się z parcel grt. o łącznym obszarze 
47 ar, 08 m, kw., e) realności lwh. 444 obję- 
tej, składającej się z parcel grt. o łącznym 
obszarze 1 ha. 53 ar. 07 m. kw, Do realnoś- 
ci tych nie należą żadne budynki lub inne 
przynależności. 

Nieruchomości te wpisane są w księdze 
gruntowej gminy kat. Włosań znajdującej 
się w Sądzie Grodzkim w Skawinie i sprze- 
dane zostaną łącznie lub każda osobno. 

Nieruchomości te łszacowane zostały 
a) na kwotę 2714 zł. 92 gr. b) na kwotę 
3061 zł. 52 gr., c) na kwotę 3219 zł. 45 gr; 
d) na kwotę 290 zł.; e) na kwotę 2226 zł. 
62 gr. zaś łącznie na kwotę 11512 zł. 51 gr. 

Cena wywołania wynosi ad a) 1809 zł. 
95 gr.; ad b) 2041 zł. 02 gr.; ad c) 2146 zł. 
30 gr.; ad d) 193 zł. 34 gr.; e) 1484 zł, 42 
gT. zaś łącznie kwotę 7675 zł. 03 gr. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożył rękojmię w wysokości ad a) 271 
zł. 50 gr. ad b) 306 zł. 15 gr. ad c) 321 zł. 
95 gr.; ad d) 29 zł. ad e) 222 zł, 66 gr. zaś 
łącznie kwotę 1151 zł. 26 gr. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucji, „w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie- 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunkj licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie bądą podane do 
wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich mię będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo: 
Sci lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sadu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz, 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania cgzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Skawinie. sala Nr 2 
do E. 50/38. 


Kraków, dnia 16 grudnia 1936 r. 


Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru V. 
- (—) Piotr Bill 


rozbudową linij tramwajowych w Krakowie, 
zwrócił uwagę, że najwłaściwszą formą zdo- 
bycia funduszów na budowę nowych linij jest 
powiększenie kapitałów spółki. Nad sprawą 
ta obradował ostatnio Zarząd m. i powziął od- 
powiednią decyzję. Nowi udziałowcy mieliby 
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Kronika krakowska 


GRUDZIEŃ. 


zagwarantowaną przez miasto dywidendę w |20. Niedziela. Św. Teofila. 


wysokości 6 proc. Jeśli wysunięta koncepcja 
zostanie w najbliższych tygodniach zrealizo- 
wana z wiosną roku 1937, Spółka Tramwajo- 
wa przystąpi do rozbudowy krakowskiej sieci 
tramwajowej. 


oryg. kilimów GLINIAŃSKICH oraz DYWA. 
NÓW ręcznych (perskich) marki „ROCO“, 
Kraków, Rynek Główny 14, 
drugie piętro nad „,Delką'*. 
Ceny niskie] — Sprzedał ratalna! — Tylko królki czas] 


Zebranie wierzycieli 


Banku Wolnego 

W sobotę, w Sądzie Cywilnym w Krako- 
wi, odbyło się w obecności sędziego Krausa, 
zebranie wierzycieli Banku Wolnego. Na ze- 
branie przybyło około 100 osób, Miało owo 
przebieg bardzo gorący, w związku z sytuą- 


l 


Wschód słońca 7.42, zachód 15.25. 
Długość dnia 7 godzin i 48 minut. 
—000— 

WICEWOJ. MALASZYŃSKI przeprowa- 
dzi} wzoraj lustrację starostw w Bochni i 
Brzesku, interesując się przede wszystkim ak 
cją pomocy zimowej dla bezrobotnych, 

KILKANAŚCIE OKAZÓW FAUNY swoj- 
skiej i obcej otrzymał ostatnio zwierzymiee 
krakowski w Lesie Wolskim od różnych ofia- 
rodawców, m. in. małpę-mokaka, rogacza, nu- 


i ra-lodowca itd. 


PRAWO FOTOGRAFOWANIA zarobkowe 
go na ulicach Krakowa przyznane zostanie 
przez władze miejskie, jedynie fografom, po- 
siadającym karty rzemieślnicze i własne za- 
kłady fotograficzne. Miasto podzielone zostą- 
nie w tym celu na 10 rejonów. Infornacyj 
udziela Wydział Administracyjno- Targowy Za 
rządu m. Kopernika 1. 

USIŁOWANE WŁAMANIE DO DRUKAR- 
NI. Ub. nocy 21-letni Adam Klimek, bez za- 
jęcia, zakradł się wraz z dwoma nieznanymi 


cją, wytworzoną przez śmierć śp. Jana Wol- osobnikami do drukarni Związkowej przy ul. 
nego prezesa Rady Nadzorczej banku, który | Mikołajskiej, gdzie usiłował „zoperować* ka- 


popadł w trudności łinansowe. Do sprawy tej 
powrócimy w najbliższych dniach. 


Aresztowanie bluźniercy 


na sali rozpraw 

W maju br. Włodzimierz Chubicki, Szcze- 
pan Grząka, Antoni Klima i Fr. Dąbrowski 
zorganizowałi strajk okupacyjny w fabryce 
„Agromechanika*, przy ul. św. Filipa, portie 
ra zakładu p. A. K. wywieźli na taczkach na 
Rynek Kleparski, a innych robotników nie 
wpuszczali do fabryki. Przywódca strajkują- 
cych Chubicki dopuścił się przy tym w czasie 
strajku, bluźnierstwa oraz obrazy Rządu. — 
Sąd Okręgowy skazał Chubickiego na półtora 
roku więzienia, a jego wspólników na kary 
po 6 miesięcy więzienia. Zasądzonego bluź- 
niercę, który znany jest z przekonań komuni- 
stycznych, aresztowano na sali rozpraw. 
W motywach sąd podniósł, że należy on do 
elementów napływających do nas zę wschodu, 
które „starają się wsączyć jad w nasze dusze 
i macić porządek ustanowiony w: roku. 1918“. 
EEE O cc GG 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V. 

w Krakowie, ul. Bonarka 18, 
Numer akt: V. Km. 827/36. s 
Zygmunt Grzywacz con. Adam Zakrzowiecki 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 
V rewiru Piotr Bill, mający kancelarię 
w Krakowie, ul. Bonarka Nr 18, na podsta- 
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 5 stycznia 1937 r. © 
godz. 11 w Krakowie, ul. Harcerska Nr. 10 
dbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, nale- 
żących do dłużnika Adama Zakrzowieckie- 
go, składających się z przedmiotów urządze 
nia domowego, garderoby męskiej, cielęcia 
9 świń, 2 młocamń, sieczkarni, młynka de 
czyszczenia zboża, krowy czarno-białej i in 
nych, które to ruchomści zostaną oszacowa 
ne przed licytacją. 
Rmchomości można oglądać w dniu licy 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym 
Dnia, 18 grudnia 1936 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V: 
à (—) Piotr Bill. 
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sę. Złodzieje zostali spłoszeni Dwaj towarzy- 
sze Klimka zbiegli, on zaś został aresztowa- 
ny. W czasie rewizji znaleziono przy mim dwa 
rewolwery, łom i raki do prucia kas, wytry- 
chy itd, 


—00)0— 
TEATRY I KINA KRAKOWSKIK. 
Teatr m. im. J. Słowackiego, 


Niedziela, 20 grudnia po poł.: „Krowoderskie 
zuchy”: — wiecz. „By rozum był przy młodości*, 
Teatr Powszechny Domu Żołnierza, 

W niedzielę 20.12 o godz. 15.30: „Oj, 
mężczyźni, mężczyźni” —  krotochwila K. 
Zalewskiego. O godz 19.30 „Dzierżawca 
z Olesiowa" — komedia Zygm. Przybylskie. 


go. 


ŚWIT: „Barbara Radziwiłłówna, 
WANDA: „Cygańskie dziewczę”. 
APOLLO: „Jej pierwsza miłość”, 
SZTUKA: „Słowik Wiednia". 
UCIECHA: „Zemsta Johna Elmana*, 
STELLA: „Carewicz”. 
PROMIEŃ: „Tylko ty“. 
ADRIA: „Piekielny wąwóz" 
biete“. 

BAGATELA: „Niebezpieczny flirt“, rewia. „Rọ 
syjskie seme“, 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od wtorku 15 
grudnia 1936 r. „Na fali wspomnień“ Gary 
Cooper. ; 

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę ł niedzielą 
tilm. p. t. „Dziewczę z Budapesztu", 


i „Gra o kq« 


Komomik Sądu Grodzkiego, Rewiru IX. 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5. 

Dnia 12 grudnia 1936. 

Sygn. IX. Km. 1229/35, 


Obwieszczenie 

Komornik Sądu grodzkiego rew. IX, w Kra- 
kawie, nl. Zyblikiewicza 5 Sygn. IX. Km. 
1229/85 ogłasza, że na publicznej licytacji w 
dniu 28 grudnia 1936 od godziny 10-tej raną 
w Krakowie przy ul. Sereno Fenna 14 sprze. 
dane zostaną: fotele kryte materią, kanapa wy- 
ścielana, szafka mahoń, obrazy olejne, stolik 
mały, lampa elektr. stojąca, szafka oszklona 
amerykańska, szafka na ubrania i kanap- 
ka składana. i 

Ruchomoścćj powyż. wymienione oszacową. 
ne zostąną w dniu licytacji. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru [X. 
(—) Jujan Sutyła. 
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GENERAŁKI — idealne obuwie 
dla dzieci. Do  Generałek 
nasze czysło-wełniane Sybirki. 
Dziecięce zł. 1.50 i 2—, dam: 
skie 2.50, męskie SZ 


złł13.— 488 


NARODÓWKI — specjalne obu 
wie na zimę. Wierzch z filcu i skó- 
ry. Padeszwo skórzana. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 19 grudnia 1936 


Wielk. p 

27—30 zł. 6.— SNES 

31—34 zł. F;— wą. 
35-38 zł. B.— Ji 
Wysokie na gwarantowanych gumowycir 


3262 


3402 


— 0 
Trwały dullbokt — najbardziej 
lubione obuwie młodzieży. 


na skórzanej po- 
deszwie,szpilko- 
wane, czarne zł. 
8—, 10.—, 12—. 


70355 — S7 

ESpanGLiE i wygadne deszczaow” 

ce dia Pań. Chronią przed prze- 
ziębieniem. 


4055 — Mo 


spodach w kalorze EK Tokie same 


Nr 348 


WAJMILSZE DARKI | 


98057 — 
Kalosze z językiem i bez jazyka; Na dome 
podszewce zł. 3.50. 


1977 ~= 17 
Ciełęcy bakı. Trwała skórzana podeszwa. 


BROWAR OKOCIM“ 


poleca NA ŚWIĘTA swe znane PIWA 

MARCOWE - EKSPORTOWE - PORTER 
i SWIĘTOJAŃSKIE. 

| OSZKLENIA 


W i T R A Z e ARTYSTYCZNE 


od najskromniejszych do nejbogatszych wykonuje on 1902 r. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW 
S. G. ŻELEŃSKI „Kraków, 


al. Krasińkiego 23. 


Na "Na Święta poleca 


prawdziwe soki pierwszej 

jakości po najniższych ce- 

nach firma Malinis. Kraków 
św. Tomasza 16. 


tel łóżko, otomany ma- 
terace najtaniej wykonuje 
sprzedaje Wesołowski — 

Kraków Marka 16. 


rzyjmuje zamówie- 
nia i poleca znane 

zd b oci wyroby oraz max 
tariy Cukiernia Ziemia ń- 
ska Leona Siewierskiego 
Kraków Karmelicka 46. 


utro kanonickie, fa- 
rioła, łańcuch i pier- 
ścień do sprzedania Kra- 
ków, ul. Kanonicza L. 5., 


Telefon 106-16. — P. K, O, 405-506. od 10 — ciej. 
Jakość najwyższa. Ceny niskie. Ą|LINOLEUM - CERATY 


Chodniki — Podszewki 

— Wateliny — Parasole, 

Pończochy — Skarpetki, 

Rękawiczki — Kosmetyka, 

Gorsety — Gumy —-Dre- 

lichy — przybory litur- 
giczne 


Góralik, Rynek 20. 


„Kobierzec' 
istniejąca od lat 15-tu wy- 
twórnia kilimów i dywa- 
nów, poleca swoje wyro- 
by w nowym lokaln 
Kraków, Szewska 22. 


PROJEKTY I OFERTY GRATIS. 
15 złotych medali. 


Mąke luksusową, 
mak holenderski, 


Na Swieta rodzynki orzechy, 


daktyle, Egi it. p. oraz wina krajowe i zagra- 

niczne, miody pitne, wódki, ilkiery, koniaki, 

rumy. — W wielkim wyborze po przystępnych 
cenach poleca 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


KRAKÓW, ULICA FLORIAŃSKA L. 49. 
TELEFON 112-20 ROK ZAŁOŻ. 1911 


kazyjna sprzedaż 

w Krakowie, majątku 
9.600 sążni, 11/2 km. od 
tramwaju, pałac, zabudo- 
wania gospodarcze, park. 
ogród, staw rybny, nada- 
jące się na sanatorjum, 
kolonie wak. klasztor itp. 
Wiadomość telefon 188-87 
lub do Administracji pod 
zzz Or“ À 


FT Pieczarki 
Kraków, ul. Poselska 15 


poleca 
Ciasta świąteczne po cenie 


Owoce świeże krajowe i zagraniczne 


* 


Prywatne dokształcające KURSY 


„WIEDZA“ 
KRAKOW, ulica Pierackiego L. 14 


przygotownją na ustnych lekcjach zbiorowych 
oraz w drodze korespondencji, za pomocą 
przystępnie i wyczerpująco opracowanych 
skrypłów, programów i tematów, do: 

1) egzaminu dojrzałości gimnazjum, 

2) egzaminu z 6-ciu kl. gimn., 

3) w zakresie I. i IL. kl. gimn. nowego ustroju 
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechej 


zniżonej. Mak tarty gotowy 


i przyjmuje do tarcia, 


Uwaga: Uczniowie kursów koresponden- 
cyjnych otrzymują co miesiąc te- 
maty z 6-ciu głównych przedmio- 
tów do opracowania. — Nadto 


TERM Sądu Grodzkiego Rewiru TX. 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5. 
Dnia 14 grudnia 1986, 


obowiązkowe egzaminy badają 3 Sygn. IX, Km. 830,36. 
razy w ciągu roku szkolnego po- 
stępy uczniów. — Obwieszczenie 


Wykładają wybitne siły fachowe. — Opłaty niskie Komornik Sądu grodzkiego rew. IX, w Kra- 
kcwie. mł. Zybłikiewicza 0. Sygn. IX. Km. 
630/86 ogłasza. że na publicznej licytacji w 
dniu 28 grudnia 1936 od godziny 13-tej w po- 
łudnie w Krakowie przy ul. Warszawskiej 1. 
sprzedane zostaną: kompletna jadalna, lampy 
metalowe, dywan smyrneński 2.76x2.20, kilim. 
obrazy, maszyna do szycia. biurko dębówe, 
Szafki nocne i t. p. 

W tym samym dniu o godzinie 13 w Kra- 
kowie przy ul, Fłoriańskiej nr. 44 sprzedane 
zostaną fotele skórzane, maszyna do pisania 
Underwood. 

Ruchomoścj powyż. wymienioue oszacowa. 
ne zostaną w dniu licytacji.: 


Komornik Sądu grodzkiego Rewiru Ri 
{—) Juljan Sutyla. 


Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze“ Skę z o. o, dr. St, Kijak. 


zz zu 
F. LUBAŃSKI 


KRAKOW, UL. Św. ANNY 2. 


po przebudowie lokalu poleca nadal 
rękawiczki własnego wyrobu jak: 
reniferowe, peccary, duńskie i t. d. 
według najaowszych fasonów oraz 
przyjmuje zamówienia P. T. Urzędnikom 
i Studentom odpowiedni opust. 
Cezy zniżone. 


SAE 11 EEE ORZESZE GREC O OEORAWNODYWEEE, TOOSKEEAR, 


=> Em autaia auias 


Mocny leniowce fo- 


RY 
= 
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Mm 


2. MY 


ZAPRAWĄ + PODŁÓG 


nościszo” FORTEPIANY 


Rynek podźórski 3.|piANINA 


WA FISHARMONIE 


Sprzedaż detajliczna: Bro 
dzińskiego 4 — Zwierzy-INQWE i OKAZYJNE 


niecka 17. — Poleca na 
Święta znakomite staro- Holona MOLARS (i 
polskie miody, wina i so- 
ki owocowe. Ceny naj- 
niższe | traków, Szewska 9. 


KAPELUSZE 


Ki EZ ilimy im y artystyczne 
K; motywach ludowych 
L|, nowoczesnych — poleca 


mgs tie kj óruia M. Chatmuły 
- c b “raków, Basztowa 15. 
i dla Przewielebnego (Gmach Feniksa)' 
Ducho Wieństwa|———— 


poleca ytownik.| 
Jan KURZYDŁO) sózer Marczyk, 


Kraków, św. Jana 12, Kraków, św. lomasza 24 


macan 170a, Telefon 113-84. 
Pieczęcie gumowe i me- 
Czapki cywilne, szkolne |tałowe. Odznaki i nagro- 
uniformowe — wykonuje dy sportowe. — Tablice 
z własnych lub dostar-lgmaljowane i rytowane. 
czonych materjałów. Od-|Gwoeżdzie do sztanda- 
nawia i przerabia kape- rów. Monogramy i gTa- 
lusze damskie i męskie wuUrw. 
według — najświeższych 
inodeli. 


SA RADIOAPARATY 
najwyżozaj hlasy | 


10 


ZWIERZYNIECHA1F 
WIELKI WYBOR 


najnowszych radioaparatów 

sieciowych i bateryjnych 

stale na składzie 
niskie ceny 


dogodne warunki 
rzetelna usługa 


w najstarszejf-mie radiowejwPolsce 


„RADIOŚWIAT" 


„Kraków. PI. Szczepański 5 
1 Telefon 107-34. 


FaTYiMYIEMU. 
POŁYCZKI 


Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru „m 
w Krakowie, ul. Garbarska 7. 

Sygn. X. Ku. 937/36. 

Kraków, dnia 10 grudnia 1936 r. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru X. Jan Pałasz, urzędujący przy ul. Gar. 
barskiej Nr. 7. na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 22 stycznia 1937 r. o godzinie 9 minut 30 
rano w Sądzie grodzkin w Krakowie ul. Sta- 
rowiślna L. 13, sala Nr. 85, odbędzie się sprze. 
daż w drodze publicznego przetargu należącej 
„do dłużniczki Agnieszki z Kaczmarczyków 
Ziomkowej nieruchomości: 

1) lwl. 242 ks, gr. gm. kat. Wyciąże obję- 
tej. złożonej jedynie z pare, grunt. lk. 750/1 
„rola obszaru 83 ar. 94 m2, czyli 1 mórg 734 
sążni*, zaś należącej do dłużników Agnieszki 
Ziomkowej, Stanisława Ziomka, Katarzyny z 
Żiomkćw Kwadrausowej, Błażeja Ziomka, Grze. 
orap Ziomka, Walentego Ziomka į małolet. 
P croniki Ziomkówny i Tekli Ziomkówny nie 
| ruchomości: 

2) Iwh. 244 ks. gr. gm. kat. Wyciąże obje» 
tej. składającej sią z parceli bud. lk. 171 oraz 
z pare. grunt. llkat. 102/2 rola, 816 łąka, 817 
rola, 936/1 łąka, 936/2 rola, 936/8 łąka i 937 
alla o łącznym obszarze 1 ha 77 ur 38 m, 
czyli 8 morgi 132 sążni?. 

Na parceli bud. Ikat, 171 znajduje się dom 
murowany, parterowy, dachówką kryty. miesz- 
czący sień, dwie izby, stajnię į komorę. Na 
podwórzu znajduje się stodoja słoną kryta, 
słupy murowane, ściany wyplatane chrustem o 
1 boisku į 2 sąsiekach. Do stodoły dostawiona 
jest przybudówka na wozy, dachówką kryta. 
I Na podwórzu znajduje się studnia z betonu na 
| wiadro. W ogrodzie rośnie 7 drzew orzechw. 
wych i 50 drzew owocowych, 

Nieruchomości wyżej wymienione mają u- 
rządzoną księgę gruntową w Sądzie grodzkim 
w Krakowie. 

Nieruchomości powyższe oszacowane zosta. 
ly: realność ad 1) na kwotę 1.800 zł, cena zaś 
wywołania wynosi kwotę 1.350 zł. realność 
ad 2- na kwotę 10.705 zł. 85 gr., cena zaś wy- 
wołania wynosi 8.029 zł. 40 gr. ł 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 


. 


PZ A 


|Llra wł « " | złożyć rękojmię w wysokości odnośnie do real. 


——,— — |ności ad 1) w kwocie 180 zł., od 


pąśnie do real- 
| ności ad 2) 1.070 zł. 60 gr. 

Rękojmie należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią: 
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane. ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz. 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wis- 
domości warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecs 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby ta przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyetały 
postanowienie właściwego Sądu nakazujące tar 
wieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz, 8-mej do 18-taj, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można  przegi4.. 
dać w podanym wyżej Sądzie grodzkim de 
sygn. HI. 5 E 482/36, 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X. 
Jan Pałasz. 
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Redaktar odpowiedzialny agr. Konstanty Tarowski. 
Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych i Wydawniczych pod zarzadem R. Ferka.' 


